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GAZETA LWOWSKA
Wyakodii eodslsmoi* t  gofiiinia Z-aisj f*  y o isd a ił ł  wyjątkioa a jsd sis l l  dni 

‘ rtąUeamyek.
Nmmsr pojedyńocy kontuj* w mi*j*« 1 aa prawinayl 60 U
Biura R edakcji i  A dm inistracji ml. Fodw ale 8 . — Bkipadfeya miejieowa 

muujjseowa mi. Czarnieckiego 13 Pojedjnoae nminera do nabycia w Ekipsdy yi eL 
^armieekiego 13, m R eklam ie P rasow ał, C korąiciyaaa 7 , w trafikach i bimraok 

deajików. — Liity oaleiy framkcwad.
Seklamaeye otwarte wolne od opłaty. Konto F, K. O. Nr. 141,S9C.
Itlsfoa kedakayi Nr. 193, — lolofot. Administracji 73, 

P R B N U M E R A T A i
miesięcznie ćwierćrocsnie półrocznie

Lwowie bez dostawy....................................... 10 Mk 30 Mk 60 Mk
. „ z dostawy........................................... 13 Mk 36 Mk 73 Mk
przesyłką pocztową w Polsoe..........................12 Mk 36 Mk 73 Mk

„• p w innych państwach . . 14 Mk ** Mk w Mk

Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 >am*v. lab jego miajse* 90 L, 
tabelaryczny i liczDowy 1 Mk 30 f. — Drobno ogłoszenie po 30 L, od wyra**, 
tłnstym drakuim podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 3 Mk 50 f., po kronioe i kowanikaty 4Mk, za wierz:
4 tamowy lab jego misjsee ssiar/ nonpar.

Ogłoszenia w Dziennika arzędowrm po 3 Mk, tabeiaiyesno 1 Uozbow* po 3 Mk 
60 fen. za wiersz nonpar. 4 łamowy lab jego miejsce.

Wszystkie egtossenia pnyjaaje Administraoya „(tarty Lwowskiej*, Lwów, 
Podwala 1. i., w godzinach od 8—3 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Okorątozyzna 7,

»PrnewoanIk wannowy i literacki", dodałsk mieeięeany otrzymają tylko oałt.
noj proaamsrat^ tj. 60 Ł  (43 Mk.)i pófaoćjni abononei „Gtarty Lwowskiej' u  połowę rooanoj

■Praowodnlk" oeobno prenamersweny kontajo 130 Ł  (84 Mk.)
Listy i przeiyłki rękopizów naloty przesyłań do Bodakeyi .Przewodnika* 

adreaam: Lwów, ml Watowa Nr. 81, L piętro (nad rozanino.),
pad

OZĘŚĆ URZĘDOWA,
I skiego, asystentem podatkowyD 
sie rengi.

w Xr kia

Naczelnik Państwa zamianował posta
nowieniem z dnia 27 marca b. r. dr. Adolfa 
iiijsiko-Bohuszf, profesorem nadzwyczajnym 
ious<irwbcyi zabytków w Aksdemii Sztuk 
f‘i knych w Krakowie z ważnością o t dnia
1 marca 1920 r.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
ndjmnk.a djrekcyi Urzędów pomocniczych 
policji LueKika Wyszyńskiego ze Lwowa
do Bitnej.

Generalny Delegat Rządu t  n.: n wal 
kancelistami: Stanisława Cygana, Zygmunta
Kostkowa ii Michała Stnoj-ę.

Ge? oralny Delegat Rtądu przeniósł in
spektora rejonowego policji Stanisława Króla 
za Lwowa do Kołomyi,

Preres sądu apelacyjnego we Lwowie 
reskryptem z dni* 12 kwietnia 1920 i. cz. 
P r, 12438 4 OG/20 zamianował proV*dsą 
cymi księgi gruntowa w IX. kl-tie rangi 
starszego oficjała kancelaryjnego Apolinare
go Moczuislie^o ws Lwowie dla Lwowa, 
Józefa Ba.be w GródVu Jagiellońtkim dla 
Kołomyi, Jana Masiuka w Kołomyi dla 
Czortkowa i Jana StiOmicba we Lwowie dla 
Złoczowa,

Prezes dyrekcji skarbu zamianował
praktykanta pi d a łk o w a g -Romana Siekier-

Prezydent dyrekcji poczt i telegrałów 
w Krakowie zamianował praktykantkę po
cztową Jadw gę Kwiatkowską w Kralowie 
asystentem pocztowym i pozostawił ją n«dil

doty hczzsowem miejscu słuibowem,

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 12 kwietnia 1920,

w spraw ie zam knięcia g ran ie  Państw a 
przez okres dziesięcin dn i w.czasie wy 
m tany 1 stem plow ania banknotów  Koro

nowych.
N i mocy art. 6 ustawy z dnia 24 mzr- 

ca 1920 r. D». Ust. Nr. 28 poz. 166, posta
nawia się co następuje:

Art, 1. Począwszy od dnia 17 kwie
tnia 1920 r. do dnia 26 kwietnia 1920 r. 
włącznie granice Rzeczypospolitej polskiej 
ulega 4 ścisł.mw zamknięciu.

Art. 2. Wszelkie przekroczenie granic 
Państwa przez podróżnych, oraz wszelki 
przewóz towarów przez linię celną jakąkol- 
wUk drogą jest podczas okresu wymienio
nego w art, poprzednim bezwzględnie wzbro
niony.

Minister spraw wewnętrznych, wzglę
dnie M nisier b. dzielnicy pruskiej zarządzi 
w porozumieniu i  Ministrem spraw woj
skowych utworzenie drugiego kordonu na 
linii granicznej, złotonego z policji pań
stwowej.

Art. 3, Na czas trwania zamknięcia 
granie wstrzymuje s:ę ruch kolejowy między 
Państwem Polakiem i państwami oś denne 
m , Wyjątek atanowi linia kolejowa Choj
nice— Czersk—Kwidzjń, na której dopuszcza 
się tranzytowy r nch oSobowy, oraz linie Choj
nice—Czersk—Grudziąc i Iława, na których 
dopuszcza się ruch towarowy w nrysl spe
cjalnych przepisów.

Art. 4. Ruch pocztowy, tełegiafiezny 
i telefoniczny w stosunku do zagranicy 
zostaje przez cztic trwania zam knięta gra
nicy wstrzymany dla użytku osób prywa
tnych.

Au. 6. Ministerstwa spraw wojskowych 
i wewnętrznych porozumią się z N iem nem  
Dowództwem armii, komisarzem generalnym 
ziem wschodnich, komisirzem naczelnym 
ziem wołyńskich i frontu podolskiego i Mi
nisterstwem poczt i telegrafów w celu wyda
nia zarządzeń, zmierzających do zamknięcia 
i ataztżenu. linii, odgraniczającej obszar 
Rzeczyj apolitej polskiej od Ziem wscho
dnich przez Państwo Polskie administro
wanych

Art, 6 . W wypadkach wyjątkowych, o 
ile ścisłe wykonatie przepisów niniejszego 
rozporządzenia narażałoby na szkodę intere- 
s] Państwa, może Minister jskarbu na żąda- 
nie interesowanych Ministerstw zezwolić na 
wyjątki od powyższych postanowień.

Art. 7. W celu wykonania niniejszego 
rozporządzenia upuważaia się interesowane 
Ministerstwa do wydania stosownych zarzą
dzeń w swym zakresie działania w porozu
mieniu z Ministrem skarbu.

Art. 8 . Rozporządzenie uiniejsze wcho
dzi w tycie z dni om ogłoszenia.

Prezydent Ministrów:
(—) L, Skulski.

Minister Skarbu:
(—) W. Grabski.

Rozporządzenie
Ministra Poczt 1 Telegrafów w  sprawie 
podwyższenia opłat pocztowych, telegra- 

fteckych i  telefonicznych.
Na podstawie art 10 ustawy o wyłącz- 

'■ości poczty, telegrafu, telefonu z dsia 27 
maja 1919 r. Di. P. P. Nr. 44 poz. 310 
zgodnie z opinią Rzdy Ministrów z dnia 22 
marca 1920 r, podwyższam dotyenczasowe

opłaty pocztowe, Łe,e,*rra£czne i tolefonicznc 
oraz zarządzam co następuje:

Art. 1. Nowe opłaty pocztowe, tslegr> 
tczne i telefoniczne, według dołączonej taryfy, 
obowiązują od dnia 15 kwietnia 19s0 r. z wy
jątkiem nowych opis zu czasopisma (gazety), 
z* skrócone adresy telegraf! z: e oraz za abo
namenty teiofoaiczne, które wchodzą w ży- 
ie od dsia 1 maja 1120 r. Różnice powsta

łe między opłatami już wn tsionemi a nowo 
ustanowioneuii za czas po 1 maia 1920 r. 
winny być dodatkowo wpłacone. Interesowa
nym osobom wolno jednak do końca kwie
tnia 1920 wypowiedzieć abonament t*d*fo- 
r  :znj, względnie korzystanie ze ukróconych, 
adresów telegraficznych; w takim razie bę
dą im zwrócone opłaty, wniesione za czas 
od 1 maja 1920 r. Podwyższone opłaty zn 
rosmouy telefoniczne będą pobierane od 15 
kwietnia 1920,

Art. 2. Nowa taryfa obowiązuje na 
obszarie b, Królestwa Kongresowego, b. Ga
licji oraz na Kresach Wschednich.

W b. dzielnicy pruskiej będzie wydane 
odpowiednie zarządzenie przez Ministerstwo 
dia tejże dzielnicy.

Na obszarach plebiscytowych Slązka 
Cieszyńskiego utrzymuje się w mocy dotyoh- 
ciauii e taryfy koronowe.

Art 3. Podwyższa się kwotę dopnszcMl- 
ną do przesłania jednym przekazem poczto 
wym z 1 000 mar. ra  2,000 mar.

Art. 4. Dla telegramów prtEowych 
„Pon-icj Ageacyi Telegraficznej* podwyższa 
się opłatę od wyraża z 5 fen. na 10 fen. 
oraz ustanawia się zniżoną taksę zas-.dii.cza 
w wysokości 1 mar,

Art. 5 Oałaty nie ob'g;e niniejszą ta
ryfą pozostają oez zmiany,

Minister Poczt i Telegrafów:
(—) L. ToUoceko,

Warszawa, dnia 29 marca 1920 r,

3)

Kazimierz Brushnalski:
Obraz szkoln ictw a ludowego  
w dwunastu powiatach Galicyi 

w okresie pięciolecia 1909—1914.

G<?y się dziś szerokie kreśli plany sie
dmio ktas o we j szkołr pow nehnej, a nieco 
lepszem uposażeniem rzuczyct sktwa, kładzie 
się pod^aliar pod l t^ a n  dclg ezkoLictwa 
n» ziemiach pUss-jcb, dobrie jest przyjrzeć 
się temu, co zrobi no w zakresie szkoły lu
dowej przed wojną w tej dzielnicy, która 
miała najwi^ ej wavuuków rozwoju w dzie
dzinie Pikoły luoowej, mają.: pod tym wzglę
dem d' ść znacnią swobodę ruchu od r. 1867 
t. ) o* casu  szeregu autonom czuych zdo- 
byciy.

Prj.cz inspektora krajowego Kazimierza 
BracbnalskiegN sumhnaego bzdzcza szkoły 
ludowej, t . n y .  rt» ni bistracyjnych spostrze 
teriaeh dwunastu powiatów, środkowej Gali- 
cyi tuż przed wybuchem wojny, odsłznia 
n*m istotny stau naszej szkoły wiejskiej i 
m> 'iskiei w świetl? Jo^yć ponurem.

frierfew.iyst-Uem umiesresenie szkół 
na ogół było poniżej wsieikiej krytyki. 
Niektóre zn i 'h przedstawił ły się "ak rudery, 
obdarte, trg  zybione, wilgotne Były i takie, 
które figurowały tylko w s»isa h bo z »o 
wodu z: walenia się nieistn.ały. aNee loenB, 
ubi Troia* możnaby o niob powiedzieć. Na 
884 szkół, które zwiedził inspektor Bruch-

nalskiw pięcioleciu przedwojen^em tylko kilka 
odpowiadało swemu celowi, miało odpowiednio 
duże do frekwcncyi sals, dość światła i po- 

1 wietrzą i cectralnem położeniem nadawało 
s ę na uczelnię. lane u i« ł/  rozlicińę braki. 
Bardzo wiele szrół, nawet i.owych, nie liczy
ło się z potrzebami ludności, były za -cis3ne 
i trzeba było w rek już po wybudowąnsu 
nowej szKgły dr najmować klasy w domach 
pryw. tnyeh. Jak ziś sala szkolna donajęta 
w chacie wieśniaczej lub dumku m iłouia- 
steczkowym może wygląlać, nietrudno sobie 
wyobrazić O wymogach hyg eairznych tru
dno też myśleć, gdy na powierzchni nieraz 
16—18 mj mieścić s'ę musiało 3 0 -4 0  dzie
ci lab na 30 m* diieci 80, gdy pułap był 
na wysokości 185 lub 2 ; a. od podłogi, 
czasem nie z desek lecz z gliny lepionej.

A takich szkół wyliczz autor „Obrazo 
szkolnictwa luduwego* całe, długie aw.regi, 
#  Panockiem obie szkoły w Rymanowie, 
w J-śl sktch, Kostarowcacb, Tyrawie Woło
skiej, Zawadce Rymanowskiej, Głębokiem, 
Hłomicty, Woli, Poblednie, Strachacinie, 
Dobrej i t, d- są znakomitą ilustracją, jak 
szkoła giepowinna wyglądać. Tak Barn u liche 
i nędzne, zgniłe, niskie i niemożliwe małe 
były szkoły w Przemyskien w Nowosiółkach, 
Groehowcach, H?rmacowic?ch, Predropiln, 
Gykowie, Popowicach i t. d. W Hureczki 
tu t pod Przeu.yślem izba szkolna była ró- 
równocześnie kuchnią dla nucsycielki. W 
Rudeekiem najskromniejszym wymaganiom 
urągają szkoły w CrułowicL J  , Hołodówce, 
Menastercu, Pohorcach, Chłopczycach.

Znużyłby się czytelnik, gdyby miał 
czytzć długą litanię szkól przebudowanych

Iz karczem, krytych słomą, saciekzjących i 
brndnycb, gorszych o cafe niebo od cywili
zowanych więzień. Powiat po powiecie p y 
licza je p. BrurŁaalski, a przecież i on nie 
widział wszystkich szkół w zwiedianycn 
okręgach środkowej Galicji i nie jeden in
spektor okręgowy umiał pokazać w swoim 
powiecie smoły nienajgorsze To też szereg 
•owych szkół w Jarosławskiem lab kilka w 
okręgu brzozowskim świecą tylko jak ja
śniejsze plany na tym jałowym horyjoneie 
„świątyń nauki*. Dadsjmy do *ego, j 9 im 
bliżej wschoau tern było gorzej, dodajmy 
że praca omawiana przez nas obejwuje czas 
przedwojemy, kiedy tc Rada szkolna kra
jowa z funduszów krajowych przebudowała 
80 milionów koron, zwiększonych o kilka 
milionów z funduszów gmi juycb.

Dz;ś stan ten przedstawia się o wiele 
gorzej. Kronika R^dy szkolnej krijuwej za 
lata wojenne mówi, żs po czterokrotnej fali 
pożogi wojennej w 18 powintach wschodnio- 
galicyjskich, które przed wojną miały prze
szło tysiąc budynków szkolnych, uległo zu
pełnemu zniszczeniu 314, bardzo uszkodzo
nych jest 13, a reszta uległa uszkodzeniu 
częściowemu. Powiaty buczacki, stanisławo
wski, B rzeżny Rohatyn, Trembowelskie 
przedstawiają pod względem budynków aakol- 
n,« h obiaz kompletnej ruiny.

Ł  więc dziś, gdy się chce odbudowy
wać Galicję, trzeba pomyśleć również o od
budowie i przebudowie budynków szkolnych, 
baz któiych nic może być mowy o nalety- 
tem puszczenia w rach szkolnej maszyny. 
Trzeba zaś to czynić na podstawie dotych
czasowych doświadczeń, które pouczają, że

budowano u nas, o ile budowano, sikoty za 
ciasne, ni9 obliuone na naturalny przyrost 
dzieci, a u*wet na bieżącą frekwencję i bu- 
diwsno wadliwie. Często wybierano na szko
łę najgorszy grunt we wsi, nie trcsiczcto 
s ę o otoczeń:e szkoły, o odpowiednią kon
strukcję pieców zwykle obda-tTch i walą
cych się, o światło i grubość ścian należytą.

Niedbaao też o nauczyciela. Nie tylko 
w złej szkole, bez światła i powietrza w za
tęchłej i zgniłej atmosferze kazano mu uczyć 
w brudnej, odrapanej, zimnej, mebielonej 
przez dwa lata klasie nadmierną ilość dzieci 
zapomocą t. zw. kilkustopniowej nauki, ale 
niedbano leż o j-go mieszkance. Inspektor 
Bruchnalski, który na tę stronę życia nau- 
czyeieU zwraca) baczną uwagę, w sprawo- 
zdaniaen polostru yjuych stale mówi o ziem, 
brzsłoaecznem i c asaem mieszkaniu nawet 
w nowych szkołach. Nie szukając słów bar
wnych, przedstawia zzpomocą pomiarów 
mieszkań dolę nauczyciela czy nauczycielki, 
skazanych nieraz na mieszkanie w nędznej, 
walącej się chacie pod zmurszałą strzechą, 
ber podłogi, czasem w jeduej ubiki cyi łączą 
cej kotbnię z pokc sm miesikaiuym, W tern 
oświetleniu wygiąć* też nauczyciel na wy
gnańca, pozoawienego pierwszorzędnych po
trzeb kulturalnych, skr.zaaego na zagiiadę 
zlrowis w warunki h urągających prymity
wom hygieny, zdeprerj owanego społecznie 
prisz ermo mieszkanie.

Władysław Kucharski- 

(Oiąg dalszy laztąpr).
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w a r t« * fc f s r i&  i a m u * t f
Z dnia 19 kwietnia b. r,%

"W północnej części PoIes;a i na odein 
ku północnym grapy u?przyjaciela i w dal- 
Bsym ciąea u wo narływajs-e oddziały za 
>U>łj jego front, Stwierdzono w okolicy 

Bo-ctyiy obe nośc nowej dywisyi nieprzy
jacielskiej. Na całym froncie utarczki od 
dnaiów wywiadowczych, poza tem sytuaeya 
bez zmiany.
Pierwsz? zastępca szefa aztsbu generał™ ejo 

Kuliński, pułkownik,

Rocznica nwolniecia Wilna.
Uroczysty obcLód rocznicy uwolnienia 

Wilna odbył się w niedzielę. W południe 
odbyło się otwarcie wystawy Wilaa zawiera
jącej działy: Wnno za czasów carskich, bol
szewickich a wreszcie pulsuien. Cił j  miasto 
przystrojono sstandatami o baru ch narodo
wych i transparentami noszącymi napisy: 
Niech tyje Polska Cześć obrońcom. Chwała 
oręiowi polskiemu. Na obchód przybyły de- 
logaeye licz-ych oi|snixacyj cywilnych i woj
skowych. Depesze grstuDeyjna nadesłali: 
Marszałek Sejmu Ttąnipciyński, g«n broni 
Szeptycki ks. biskup Łoziński, Itaktor Uni
wersytetu iwowsa ego i wieiu innych.

O godzinie 4 popołudniu pochód udał 
się na cmentarz. Na czele pochodu postępo
wali delegaii Władz wojskowych i i-ywil- 

• nytŁ, btuwurzysz nia i in.tytueye społeczne, 
następnie kier z biskupem Matulewitzem n . 
ozeie. Pochód zanunął od< zi ił utaiów Dą
browskiego. N a cmentar u odprawiono m się  
żatouną. potem wtgłusił mowę ks, Wotodźzo 
i kilku posłów. Wjiyscy podiosili bohater 
skie czyny i dzielność natze.o żołnierza. 
Po odśpiewaniu pieśni narodowych pochód 
ro.wiązał się. W uroczy toścUch u c ię ta .-  
czyli szefowie oraz oficerowie misyj angiil- 
zk.ej i frsneu.k j, .

Uroczystości niedzielne z^kińczyły się 
akademią w Uniwersytsc.e: przemawiał rek
tor i prorektor skł*a*jąc ho*a oręiowi pol
skiemu za wyzwolenie z »iew< li. P. S ir- 
munt mówił o utworzeniu jtypeńd/iim imiel 
nia piłkownwa Denny, którego tddziaiy piew- 
sze wkroczyły do Wilna, Dotychczas drogą 
składek zebrano 517.000 Mk. W poniedziałek 
od samegu rana tłumy z legły ulica przy
strojone chorągwiami, N» J .c u  tukickira 
ustawiono ołtarz połowy około którego jg rj-  
rnadz.u się reprezentanci wojska Władz pzń- 
szwowych, d d  gzcye ze Lwowa, Urodna, 
Minsca i innych władz, przedrtawieiele ro
zmaitych isst, ti.cyj, młodzież szaoina, skauci 
i tłumy publiczności. O god ta i 10 ramo 
przybył na plac Naczelnik Państwa wprost 
z dworca kolejowego witany entuzjastycznie 
przez zebrane tłumy. Po Msry uformował 
się poctód, który przeszedł na plan kate
dralny, gdzie przed N .czelnym V d em od
była się defilada, na ktciej byli takie obec
ni członkowie mi°yj aogieJskioj i francuskiej, 
N.cielu k zwiedził wystawę W Ina podczas 
wojny a z wystany oijtchał Co geneial*

Z M UZ ¥ KI.
JećaosŁajaość naszego rsyer.uaru opu- 

rowego przerwaiy c Iwick gościnny wyei.p 
p, konstsu ey Eregłuwsaiego i debiut p. 
Bomua.da Ci garnka, W sezonie niesłychane 
monotonnym, n e d a ją  ym publiczności prócz 
grywanej do prze y.n opery „J£ton i P iy ,he“ 
ludnych mwcści, najmniejsze ebećby uroz
maicenie witać należy z radością

Postępując w chronologicznym porząd 
ku, wypada najpierw pvśt?i;c,ć słów kilka 
debiutowi p. Cyganika w „Pajacach", Poatać 
Toma w interpretacji t-go młodego śpiewa
ka — uwzględniając nawet charakter debiu
towy występu — wieje pozostawiała do iy- 
cienia. Głos p. Cyganika (o&rytoc o „t mbr.e" 
basowym) nazwaCby można wydatnym, jak
kolwiek s po w udu niedostatecznego wyszko
leniu nuteryał ten głosowy nie brzmi jpro- 
porcyou-lnie du owego „Tolummu". Brok 
woka nej kultury zaraz w prologu uczuć się 
dawuł, tak samemu wykoaa ucy partyi Tonu, 
jak słuchaCium, gdy me uparte wyliże tony 
załamywały się, niwecaąc efekt kantyleny, 
zresztą muzykalnie #rew ,<Lo»ej i pe«nej pod 
względem rytmiki, Byc tai może, ie  „trema" 
działała ujemnie na powodzenie tego wy
stępu, o czun się przekuwamy, jeieli p, Cy
ganikowi daną Cędzis sposobn sć do po
wtórnego popisu.

Do momentów w tem przedstawieniu 
„Pajaców* prawdziwie pięknych — rzse mo-

Zegadło wicza, który wydał na Jego eześć 
śniadanie.

bankruci targują się i  pokój.

Omawiając perspektywy pokoju Preegląd 
Poranny pisze:

P. Czieienn et consortes zgrywają się 
przy siole klubu państw europejskich do 
których ich dopuszczono dzi ki polityce na- 
w.ązania btosuaków handlowych z koopera
tywami rossyjskiemi. Tymczasem bossy a jest 
kompletnym Lsnkrutem. Trzy czynniki zruj 
aonrały B ssyę do rdzenia: wejna, blokaua 
i rewolucji. Piz-smysł dogorywa a rolnictwo 
nie jest w stanie wyżywić m-ast: nie można 
martyć o eksporcie zbota, Bewolucya zmie
niła ten kraj w ziemię opuszczenia i nędzy. 
Jak długo trwałaby odbudowa Bossyi nieda 
s ę to nawet określić,

Pewien pierwszorzędny rzeesoznrwca 
angielski obliczył, że 40 milionów dolarów 
i 2C0 miliardów franków po kursie przed
wojennym ich niezbędnie potrzebne do przy
wrócenia życia gospodarnego w Bossyi pod 
warunkiem, że sumy te dostałyby e ę m ręce 
liniejący h je ażyć. Gdyby p słać wszystkie 
lokomotywy i maszyny będące w Niemczech, 
Anglii i Stanach Zjtdn acsonych, kiórtby 
nie były tym krajom niezbędnie potrzebne, 
nie pokryłoby się zapotrzebowania tych 
szkód, jakie komup z n w Bossyi wyrządził. 
Polska m» prawo naprawienia swojej krsy 
wdy historycznej rczbiorów. Chcemy pekoju 
wszyscy, ale nie pod groźbą okazywanej nam 
wciąż żachniętej pięści.

Z e  S 1 ą z k a.
Ciągłe posuriw m ia sa brouią wśiód 

ludności polskiej pr_ez wojsko alianckie za- 
kruwaju już na ironię. W poniedziałek po 
r*z t iz m  urządziły j i  wojska rewizję w 
barakach cieszyń kich, w których przeby
wają mieszkańcy Zagłębia, Szukano śladu 
broni i siedmiu ślązaków (koioduniowców), 
których rzekomo miano w bjrkkath aśmier- 
c ć. Na lep takiej czeskiej pobtyki poszła 
komenda wojskowa aliancka i naturalnie nie 
znalazła kić,

Morg. Ztg. dunosi: Położenie na 6 . 
SIąika jest stale niepewne. Komisya koali- 
cyjnu grorą siły stara s<ę stłumić nastrój 
Durziiwy. Naczelny komendsnt ogłosił, że 
na wypadek a t ‘ajku lub zaburzeń spowoduje 
wkrocieme natychmiastowe wojsk pulskich. 
Związek pracowników w Opolu zawiadomił 
publiczne® oświadczeniem, że komisya ko
alicyjna nie może przyśnić Niemcom rad 
fabrycznych.

Eomigys koalicyjna w obawie strajku 
cświjd zyla się sa pozostawieniem gmin, a 
temsamem sa niewykonaniem postanowień 
naczelnej Bady w Paryżu uznający je 
nieważne. 'Wczoraj wieczorem przyjechały 
do Opola dalsze wojska noaiic Aresztowa
nych robotników uwolniono. Bobotaicy i 
mieszczanie obstają przy usm niu niemieckie
go ustawodawstwa a przedewsiysikiem usta
wy o radath. Jeśli żądanie to w zapełncóci 
nie zostanie spełnioae, są zdecydowani w 
poniedri iłeV rosaocząć straik (.rener) lny.

Cseshls Biuro Pr. donosi: - Dnia 13

żna artystycznych — zaliczyć wypada "duet 
Neddy (p. Marynowiczówna) z Silwiem wprost 
zaakcmit/m w inierpr‘t«cyi p. Sieroezew- 
ski gj.

Do rzędu najudatniejszych wieczorów 
operowych należała „Aida" wyk mana -17 
b, m. z współudziałem p. Krugłowskiego w roli 
Amonastra. Bródki wokalnie l? go również 
pod względem aktorskim niezwykle mdcl 
nionego śpiewaka eą śuictue: n. Jawyeszjaic 
okazały, tmponujący rozuiaiem skali, silą i 
p łn<m dźwięku brzmieniem baryton unie — 
frazując doskonale — potęgować efekt tan  
tyieay, zwłaszcza ć am&tycznej, do zenitu i 
temiamem porywać słuchaczów. Śpiew p. 
Eiugłowskiego, łącznie z postacią nadającą 
uię U* dobrze do kreacji Amonastra i z u- 
miejętnie obsyśDuą charakteryzaeyą złożył 
się na całość wyb tuie ariystjezhą Na ró
wnie wysokim poz ornie stały kreacje p. 
Korelewict-Waydowej (Aida) i p. Greń (Amne- 
ris). P. Mann i tym razem olśniewał audy- 
toryum jako Bidames czarującą pięknością i 
siłą swego g< lU Z tym szczodrym darem 
natury niestety r ie  idzie w parze muzykal
ność: duet z Aldą przekonał nas, że do tej 
chwil i m m . tylu priedstswień tej opery 
n<e zdołał ten śpiewak opanować swojej par
tyi nawet pam.ęciowo.

Zbiorowe zespoły w/padły pod pełną 
temp*;ameatu batutą dyrygeita p. Broni
sława Wolisthala znagomieie,

*

b, m. protestowali robotnicy i mieszczanie 
opolscy przeciw ograniczeniom gospodar
czych prawludu polskiego, przeciw znie- 
sieaiu ustswy o radach, przeciw ograni
czeniu funkcji parlsiuentsroy^b, przeciw 
wydaleniu górnoślązkich urzędników i zażą
dali ąw>rancyi ochrony liezawisłości sędzio 
wokiej. Ten ruch przeciw koalicji zaostrzył 
się jeszeze w stutek rsstrz .leEiz urięiaika 
kolejowego Płaeka przez żoł«ic~za fraucu- 
skiogo; chociaż komisya kozi. wyraziła swoje 
ubolewanie i zarządziła śledztwo. Opinia pu
bliczna domaga się d k  rodziny zmarłego
100.000 franków w złocie. Trmeziism przy
szło w Oyolu do now/cb zab><r«eu i powwau 
prowokacyjnego postępowtiis pewnego sie
rżanta franeuikiego, któiogo oficer fraueaski 
na miejscu ukarał, Zaburzenia te stały się 
powodem do ogłoszenia zaostrzonego stauu 
oblężenia.

Na ostatnią niedzielę zastał zapowie
dziany na całym G. Slązku wiec protestu
jący, w którym nują wsiąć udział organi
zacje robotnicze, urzędników pocztowych, 
kolejowych i in*i. Sapowkdziauo także strajk 
generalny tecbuiczaych i Eomereyainych fun- 
keyoniryutłów przemysłowych, jeśli R-h żą
dania te rn  kowb nie zostaną spełnione. Sy
tuację saosuzają zbliża ąco się wybory do 
parlamentu niemieckiego. Według zatwier
dzonego projektu ustawy ryborosei do parla
mentu z 27 marca b r hezą się fantycinie 
z wybi rem posłów z G Siątka, mimo, że 
te«że może po plebiscycie przypaść P kce, 
jeśli pod protektorateiu koilieyi nie Stanie 
się samoddeluym, Projekt tblicsa d a okrę
gów upnlskiego, raciborskiego, bytomskiego, 
głu^uyckiego i Pszczyny po 4 posłów w 
ogólności w:ęc tylko 20 postów z G. fciązku 
li zącego 2,260.716 mieszkańców. Giekawem 
jest, te  wielu t. z t .  F<Uków a właściwie 
spolonizowa aych Niemców ma sprzyjać Niem
com i oswiidczyć się z resztą ni minckiej 
ludności przeciw koalicji, jak n. p. Polski 
Związek Cmtralny, Natomiast polscy naro
dowcy pod wodzą Korfantego oświadcn’ą 
się za koahcyą.

Belgia a Francy a.
Belgijski minister syraw zagranicznych 

Simens wygłosił r  piątek na zebraniu lite
ratów w B ukseli mowę w uprawie stosunku 
Be\gii do Franeyi, okUskiwaao go żywo 
przez licznie zebraną publiczność, Bimens 
oświadczył między innymi:

Niedawno temu uczyniła Francja krok 
celem okazania Niemcom i światu woli ho- 
i  ugania się, aby werazliki traktat pokojowy 
został wykonany. Belgia idąc sa uczuciem 
solidarności chtisła dać wobec świata wyraz 
prsyjsiui swej dla krs.u obok którego żyje 
i z którym ma wspólna idee. Spodziewam 
się, żc rasem z Francją osiągniemy zado
walające roswiąsauie spraw naa obchodzą
cych i że w bliskiej przyszłości przystąpimy 
do zawarcia ścisłego sojuszu Culem zapewnie
nia bezpieczeństwa obu krajom. Prsyosta po- 
i.tyaa zagraniczna Belgii musi n i  ć na oku 
położenie kraju. Siła, Belgii i jej pomyślny 
rozwój stanowią ważny czynnik równowagi 
europejskiej, jej wolność i nienaruszalność 
są warunkiem berbiecaeństwa Auglii. W śei- 
słem współdziałaniu a Anglią i Francją za
pewnimy wspólne bezpieczeństwo i pokój 
ogólay.

W piątek 16 b, m, popisywał się po 
ras pierwszy polski kwartet smiczkowy, 
składującj się z p p : 1. Cecnera, D. D ycze
wskiego, M. Ł  ibarzewskiego i 1. Wclsska. 
Ocen ając pierw s y występ tego nadzwyczaj 
aympatycanego i wiele cb eeuj&cego z tt  ołu 
nie wypada uchyl ć się od wyrażenia uzna
nia iniuyitorowi tego szczęśliwego pomasłu.

Brak kultu muzyki komnatowej od 
dłcżsseg’ czasu dotkliwie uczuć się dawał 
naszej muzykalnej pobieżności, nie mówiąc 
już o tem, jak dnuiosłe znaczenie dla ro
zwoju psiakiej sztuki, mieć może w przy
szłości p o ls k i  kwrrt t  suyczkowy. N>e 
wiem, komu zawdsię rsamy sam pomysł, 
wzglęónie zrealizowanie go i powołanie do 
tycia tuj ■ o mej instytucyi arty itje  u«j; 
wszystkim natomiast wiadomo, że urządze
niem pierwszego koncertu kwartecistów zaj
mowało się zasłużone już biuro koncertowe 
Ml Tu erka.

Zbyt eatazyastyesue pochwały byłyby 
prseawoiesne i oddałbym niezawodnie nie
dźwiedzią przysługę artyetom powyisj wi- 
mienionym, gdybyn usiłował przekonywać 
czytelników, że kwartet nowopowstały na 
punkcie artyzmu nie już do życzenia nie 
pozostawia.

Idealne zgranie się podobnego zespołu 
wymaga jeżeli nie lat, to conajmiej dłuższe
go czasu wspólnej pracy. Bsecz najw*żaicj- 
ssa, że w muzykalności, w wyszkoleniu a 
pnedeusiystkiem w indywidualnych zaletach 
tych młodych artystów tkwi fundament do 
znakomitego kwartetu. Osiągnięto jut na

Niemiecki chaos.
Według informacji Temp sa rządy frap* 

cuski, belgijski i angielski poleciły swoim 
przedstawicielom w Berlinie, aby »rz«strzs- 
gły rząd niemiecki przed wpio^sdzeriem 
v;astrcju, któryby ttaatw ił przeerkodg w w y 
konaniu traktatu potojowego,

Peti*■ Paris\ :n podaje, iż przedstawiciele 
Fratcyi i Anglii zawiozą do Bt. Bimo ściśle 
opracowany projekt rozbrojenia Niemiec, 

M ilerapd oświadczył korespondentowi 
Daily News, że co się tyczy rorbrojenia Nie
miec zapadło ae strony Ghurchiia postmo- 
wienic największej wagi. W inteiesie obu 
sprzymierzeiiców leży, aby Niemcom przy 
odbudowie życia społecznego przyjść z po
mocą. Milleraod oświad.zyl tauże, że uzna
nie rządów sowietów je?t niemożliwe.

Bząd niemiecki poł ci t Beichswełuis 
e^aku wać w dniu 24 b m. s irffę neutralni.- 

Petit Parisien d nesi, ie  energiczna 
l caUwa jaką zaięfi wobco niemieckiego 
ctargó d’afaire« lo*d Curzon i lord D-rby 
w ep zwie śtisłego wypełnienia wai-unióW 
rozbrojenia, wywułały u całej ludnoś«rl Au- 
gi ogólne zadowoleni p i uznacie.

Ropreieot u a  dyplomrt;esni W iekiej 
Brytzrii i Belgii eą już w posiadaniu In* 
strukcyj swoich riąlów cj do kroków, jakiś 
mają uczynić w Berlisie, aby zap;bitd« ru 
chowi partjj wojskowych i zmusić n ąd  nie
miecki do respektowania postapowień tra- 
ktatr wersalsk e?o. Pełnomocnik włoski ocze 
kuje jeszcze polecenia z Bzymu i w cŁwilij 
gay ot^yma odpowiednie in^ruteye, not) 
sprzymierzony<h zostanie doręczona rządów. 
Bzesxy. Między rządami s,. rzymiersonyeC 
ptauje zupełna zgoda co do konieczneśo. 
erergicznych dział.-a w celu wykcaaais tra
ktatu pokojowego Co się tyczy kwe?:;,yj wy
dania lub zniszczenia broni wbu chil w-yku 
zał Lonieczuosć tego w Izbie gm n. O ląguir 
się to zapewnie bez t udurści, a będzie U* 
dla sprzymierzonych znaczną gwarancją, 

Beigijaki minister wojny ogłasza, żc 
załoga belgijska ws Fraatfureic aadM -nem 
wdmie udział w pars-hie woj*Efwej ur^ą* 
dzoi j prirtiz Frąncyę, W paradtie tej wi źmie 
rówui^ż udział csłi zdmir-Lcya, aby jej do
dać b a-:ko Ł un ść Fr:n»lm tu saebowuju 
się spokojnie.

Wedle Beri. lvg 9 lo tlii nie w
stanie W/dany, bo sp-r *:iiwiają się td®11 
us'awy szwedzkie.

Według wiSnmrJiei urzędowych atwi«r* 
dtono w ostatnich csisic :, tc w zakład Je  
dla b> dowy twierdi morskich, w Nieders.Loa* 
feld zorgznizowiny rocut rozg&łętJouj spi
sek mająey na c-lu ob»le*ie rrzdu i zapro
wadzenie republiki rad Zamach m u ł być 
przeprowadzony po lozorojenu straży lokal- 
u ul. Bewisya prieyrowadzora wśróS więźniów 
w Niederfcehbufeli potwierdziła te szczegóły. 
Sledrtwo w toku.

W czucie aktu wyborczigo w Opawiej 
między wojskiem czeski sir idącem czwórka
mi do wyborów w Opawie a ludnością nie
miecka dosiło do utaić.

Oświadczenie Miileranda.
W drodie mięćoy Ni.eą a Mouueo Mi-, 

lerand przyjął w swoim w*goe:e speeva!. 
wyeh korespondentów Agencji Htyasz i Biu.

a
podstaw'e po-omiuienia s:ę i wzajemnej 
drsirecyi owe uiizbędae ustosunkowanie 
dyutmiki i całości brzmienia, kt*re zbliża 
się już do ideału wezystki h zespołów kwar
tetowych: da dźwięku jafoSy z jednego in-, 
strumentu się ^ydobrwsjącego. Pcza t-.m 
fram ą umiejętnie i g<zją stylowo.

Z progrrmu m  gdajszego (Ul ., art D- 
uu>, B-eth ven F  dur op 59 i Czajkowski 
op. 11) najlepiej bezsprzecznie — a rac* ’ 
r-ajef ktowsięj — wypadł D-dnr kwartet 
C tsjvow8iriego. Wi- lkie zasługi położył tu 
grający pierwsze zurzypea ». 1 Cetner kió 
regc wielkość tonu oraz gil kość i wyrazistsi 
kantyleny wyb jałi się — Łez ulmy dla ca
łości — ponad brzmienie całego zespołr 
smyczkowego i zapewniła melodyjnemu 1 
„And-nte cantabiie" olbnymi sukces. Słabszą 
stosuakowo była interpretacya wyjąteowo 
t iu li  go kw trę tu  BcethoTena, którego osta
tnia część szwankowała cc*olwiek pod wzglę
dem rytmiki a nawet nieskazitelnej zupełnie 
intonacji.

Powcdranie tej interesującej produkcji, 
— w całości -niedwuznacznie okazałe — wy
nagrodziło sowic-p wszelkie trudy i gorliwą 
pracę naszych zdolnych kwart -iiłów i cie
szyło niezawedeie zgromadz anych w sali Tow. 
iruiycm -go m elom m ó-, kiórych oklaski 
wyrażały uaraiem polskiemu kwartetowi 
serdeczne życzenia dalszego pomyślnego 
rorwoju

Pr. Neuhaum



r« Reutera ua k o ilm n c ję  w tjt. h rm  ] 
uświadczył w sprawie uląnow;ukŁ reprezeę 
tar. iw mocarstw sprzymierzonych cc nacuę. 
luje: *....

Aprobuję w rupeiaosci ośwudczcn.e 
f*. GAtrrgea nczynioae pranie podęzrs prze
jazdu tprioz Marsylię. Sądzę taje i*h oą, ie 
jedność i współpra u mięazy F-anc;yi j 
A ngiją ; ą potrzebne celem w .tyskasia. iwy- 
cięst któreśmy r u im  odnieśli- J 's ten  
przekonany,.^ po wymianie zapatrywań obu 
rajdów jssnu postawionych znajdziemy się 
Unwu-w obliczu serdbcznego porozumienia 
które nas tak skutecznie łączyło przed zwy
cięstwem.

ftrr.

Ze świata.
=  Wctoraj wieczorem przybył, do S. 

Berno M lierana, L, Cteorge, marszałek Fccb, 
gen, Wilson oraz ambasador Betby wraz 
z otoczeniem. Przybyłych powitał i rezydent 
ministrów Nitti. Następnie priybył ambasa 
dor Stanów Zjednoczonych or»z człopkowie 
misyi b igijikiej. Wkrótce odbyli Nitti, Mil 
ler«id i L, George dłoisza naradę. Amba 
*ador Stanów Zjednoczonych oświadczył, ł< 
bawi w S. Rem o jedynie w przrjeż.tie.

=  Za pośrednictwem ambasady uło- 
akiej, zaproponowano Stanom Ziedcocionim 
Przysłanie swego przedstawiciel* do S. Berno. 
Sekret u f  etanu przędło i ył te propozycja 
Wilsonowi.

=t W proeesie Ca.'leut prokurator pań 
sta a Lesseuve zaląd ł zastosowani* przeciw 
niemu kary za zbrodnie polityczne, deporta 
cyi, więzienia lub banicyi.

*= Temps donosi, ie rząd angielski 
ś  fotosuwał % Moskwy do Cticzerina depeszę 
Akrową, wzywającą nąd sowiecki do zawar
cia rozejmu z armia ochotnicza Deaikina 
Ka której czele stoi obecnie gen. Wrazg^ef 
1 do przyznania członkom tej arm i amreotyi 
Brzmienie odpowiedzi rządu aowittów LnlTt 
miało wpływ doniosły na wynik negocyac/j 
gospodarzyli obecnie rozpoczętych.

=  Bada gminna w Ljome, zwojap. 
celem sądzenia ges. Fcnrnjera i 6 ofl •e-ow. 
stojących pod zarzutem kapitulacji fortecy 
Maubege, ma odbyć pierwsze pósiedzenią 
» poniedziałek Przewidywanych jest przeszło 
K  pes edzeń, Liita świadków zawiera prze. 
szt i 10U nazwisk, pomiędzy Którzmi jest 
Ł-»wisko marszałka Joffrc’a i wielu gene
rałów.

Międzynarodowa komisya 
dla zw alczania ©piduiiij.

Konferencja międzynurode? a. Tajaci 
na weHi ujednost-ipienie akcyi głównych 
narodów kuli ziemskiej u ich walce zrąeciw 
epidemiom, zebrała się,w  ubiegłym tygodniu 
w ministerstwie hygieny ir Londynie pod 
przewodnictwem wicehrabiego Astor K/ ą. 
ij rener a odbyła się na iąaanie r»dy Ligi 
Narodów. Jej zadaniem jest przedewszyst- 
kiem pri)gotowi ć wnioski i przrdłutj ć je 
tej radzie cn-fio stworzenia m5;dz -n ir.d>  
wego organizmu bygien/, >

W p/acieh wzięli i  dział reprezentanci 
Wielkiej B iy u n 5?, Frsncyi, Włoch. Japonii 
i Stanów Zjednoczonych, j, k również aele- 
gaei L;gi Narodów, iuięd‘yaarcdu*e,jo Uzer- 
woaego K»ł U, międzynarodowej > Diura 
pracy i międzynarodowego biura bygieny 
publicznej.

Przyjęto wnioski w sprawie utworzenia 
m^diynarodorego ęrganirmu sajraw hyg.eny 
następująca: Stworzenie organu wykonawcze ■ 
ge zb 'urrm  i ałuiuą siedziby Ligi N radów, 
wyuzika^ia śrrdków wsptłpyacy miedzy 
nowym orgauizn em a towarzystwem Uzer- 
^»o»ego Krzyia i międzyuaredowem biurem 
Pracy,

Konferencja powziął* takie deeyzyę 
celem zmilczania tyfusu w Polsce i celem 
ripobietenia zawleczeniu go na zachód 
Europy.

0 nasz przimysł budowlany.

Z  inieystyw- państwowego Urzędu po
średnictwa pracy odbyła się w Krakowie 
ankieta w sali Bady miejskiej, złozona z 
przedstawiciel’ jrzemyi łu budowlanego.

Grady zagaił „radny miejski dr IH ler, 
kirrt w nh państwowego TJrgflu pośrednictwa. 
Wiceprezes Jzby h&ialowej Peroś wygłosił 
referat na tem at: „Ubeccy stan przemysłu 
budowlanego, oraz środki dla jego urucho
mienie". - Gruptcwuie pprar-owany referat 
fajtończył mówca następmącemi rezolu
cjami :

1. Wzywa fiy Jftsłfa wtopi/loku h do 
wyjedn* nfa u Bząatf r ctrzefe£)ct tundwSMW 
La'wykonanie ćałego szeregu budowh ną- 
dowyuh w KrakvWfk,ł  Lwc w ir  i na >pio^ 
wino,y.’.

2, Wzywa się posłów o wyjednuuie a 
Rządu zaoezpieczeaia fuiuuusóir na inwe
stycje droguwe, kanalizacyjne, wodociągowe,' 
dla uprzyętępniecia placów LudowlakycŁ 
pod budowę koloni] robotniczych, urzędo
wych i,p.

$, Wzjrra się Bząd, by powołał do 
ijc ia  pańbtwcwą komisję techiiózŁą - dh 
badania’i uprzystępnieniu budującym , a z u -  
jamiania się z muteryaiami zastępczymi, uiy- 
wanymi zagranicą,

4, Ta rezolucja domaga się popiefonia 
kcopeiatjw budowlanych przń* opusty po
datkowe i sub łencyorow -iie spółdzielni.

5. Ta rezołucyeyt domaga się zwię
kszenia przydziału węgle dla warsutów i 
hbryk oraz drze:, a, z lasów rządouyeh po 
kosztach w łab.jch dla stolarni.

Bezciucya 6. iąda jomcey hnensewej 
i w narzędziach dla uruchomienia w*ist%tó* 
zniszczcn|ch wojuą.

Bfaiolucya 7, domagai3 się uatalenie 
arogramu odbudowy osiedli

Rewolucja.' 8, iądł nalyciimiistowyjh 
wypłst za prace, dizonane przy* budólri-itŁi 
puDiicznych i odbudowie k raji pr- d rozps- 
dnięjiem się Auitryi, a obocnle ułyWanye(h; 
przez Biąd

Rezolucja 9. |  r„ie uje przed.r prze 
ciąganiu projoktowanyeET budowli rządo- 
wyeb, a

Rezolucja 10. wzywa posłów, ateby* 
uzyskali od Bz^dr retonstrrk_yę bactyonów 
wcjdkowych, zu-jdują ;ycn się obecnie w roi- 
pacbliwynlh stzuie, a przedstawiających mi 
lionowe wart oś d, celem pomiuszczenia w 
nieb zzłrgi kiakowskięi. \v ten sposób 
uwolnione koszary iakyDj pcuieSTĆienie 
b urom wojskowym, co wpłynęłoby na ul-
ie ń io  n ę Ł i j  uń(S  L u iu w o j .

jjk.uk/ 20 kflWfiftl IWO.

Laacńdkrz.

Ś ro d a :  21 kwietnia,
bzym Kat.: Ankelms.
Gr, kat.: Irydionk.
Słow iński : DrcgonR:
Wschód słońca o godz nie 4 minut 56 

zachód słońca o godzinie 7 Oli po południu.
Temper*tura o godzińic, IX v poLinLe 

+  X7 stopni,

ifluęiuinuier mttfkl 1 idlcury Jw
^euricn , r*%jeidi- do Lwowa w pońiSdZia- 
łek dnia 26 b. m. i tegoł dnia to południa 
cd godz 2 do 5 przyjmować będzie w gma
chu Namiestnictwa reprezentantów Władz, 
delcgaoye instytuty] subwencyondtranych i ty, 
oraz oaoby prywatne.

— Delegat Mlnlrterstwii W. B  1 
O. P. Stanisław SUilńskl Wie ■będzie udali * 
lał posłu nań w ciacie od 20 kwietna uo 
15 maja z puwudu wyjattlff dla wizytacji 
szkół i przygotowań do zjazdu iup^ktorów 
okręgowych,

— Dyrekcja Skarbu ogłasza, łe WkcI- 
kie zaLłady, urzędr i władze państwośe 
(takie wJjskowe, kts.r pocztowe, kolejowe 
i t. p. oraz kasy ciał autonomicmyeh, (wy
działów powiatowych, gmin i t. d.) pod 
względem wymiany pieniędzy przeenowywa 
aych w tych władzach, urzędacli, względnie 
kasach będą traktowane zupelaie -lak samo 
ji : ouoby fizyczne, maja więc obowiązek 
przedłokyć dc wymiany wszyetuie zapasy ka 
sowe w banknotach po 1000 i lOO korono, 
wych przy dołączeniu wypełnionej należy
cie demaracyi wpłacającego, przydatnej do 
obecnej Wymiany pieniędzy we -właściwych 
dla nich punktach wymiany nie wcześniej 
ediak jak w ooktaim dniu wymiany t. j. 

26 k*ietńia 1920. Prsy wymianie powyfazej 
kategoryj b*uksotów koroaewyth dla poWyi- 
8«ych zalbidów i kas wydawanie kvtow 
depozytowych ma rówuiei zastosowanie z ta 
tylko zniauą, łe kwity te w miarę potrze
bnej focó»ki yrzad termiuem ogólaej' reali 
zacTi kwi<ów depozytowych będą częściowo 
realizowane, a kwoty sałdorazowo w ypły
nę uwidociuiać będzie dcłyciąei Tasa pfń- 
slwowa na odwrotnej stronie kwitu.

— D yrekcja  kolei k i-> oz ek ie j ko- 
muniiuji Od ńzhiaj 20 'kwietnia b. u  
• ł  do cSfooł&nia w .tr t/ ttu jt  się bie# pecią 
gó w  pospiesznych nr. 300101 ) 600102 na 
siiaku E H kói —Zmiopane i rpóW retem,

— (z) ir- ie * » k A ,« il8 jg  jio  lr j^ i*  
baw. we Mrowie. Miętę przyjmują i opr- 
w „ h  to  Lwowie p.ef polleyi pansąwcw^ 
uułlr Hoszowski. M isja była wczorąj w po- 
łuda-z u dyrektora polieyi dr Beiplerglera, 
ł  którjmi adbyła dłuiazr Kocijjrencię. Mi
sy i  ~wieddłt wczoraj urządasiu* policyjne, 
komiaaryaty i aressty.

— Dc polskleb m arynarzy , W myśl 
reskryptu Ministerstwa Bpraw WopkowycE 
z dnia 17 lutego 1920 126/20 19 t. j. M a- 
g i u t r a t  w z j w t  wszystkich Hnłczira 
którzy czynnie słułyh w marynarce wojen 
nej w jednem z 3 państw zaborczych, lub 
pozostawsłr w słułUe marynarki handlowej, 
oraz ochr*niKÓw do marynarki woj., aby 
w celu regestracji w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 27 kwietnie 1920 zgłasiali 
eię z capowied imi doKumentami w godzi- 
uach przedpołudniowych w D^pi.rl. n  'nc.e
IV. MojKstrain 111, piętro, ń zw  Nr. 98.

— M inisterstw a spraw wojskowych 
Kounniluje: Dnia 18 b. m. po południu 
zbuntowali się w wojskowem więzieniu śled- 
rzem w Warszawie więźniowie zaąądiea i za 
przcstę|stwn pospolite. Uoezwładniwszy klu
czników zbuntowani. więźai.ow>e zi brali mu 
br i i  z które) jeden st#elU do komendanta 
kapitana Topo uki mo, spierącego z pomocą 
kluctnikowj u połołył go trupem pa mlejseu. 
8 więłui zsołatc zbiedz. PrzAdsięwniętę przez 
władza wojskowe środki przywróciły spokój 
a sarzątaory pościg doprowadził do ujęcia
2 zbiegów. W»bec mylnego przedstawiana 
wypadku, naleł; sf wierdj.ć, łe  władze woj
skowe dokładrją nalozttreh starąń eelem 
zorganiai>wanM wi«uoałUpvwa a w szęgogój- 
nośni więrieniu przy uliay Dzikiej. ru»a. 
s n ia r iu ; personałnem1 zniesiono w War
szawie wojskowy zakład karny d a zasądzo
nych na dlułsze kary i przeniesiono skaza
nych do Grudziądza Przepełnienie więzienia 
w" W cr/m * p spowodowana jsat wiyps^m 
przestępności z którem tak walczy Minister
stwo sprawied lwości a Które jeszcze w wię
ksi j mioerz d au . siąe oderrrnś sądowgiciwi 
wojskowemu W dułej mierze musi się teł 
wałczyć z brakiem ^kwalifikowanych sił nad
zorczych, Na przeszkodzie odeiąienia woj
skowego więzienia utpi t«b4o brak pomie 
szczenią. Śledztwo niewątpliwie ustali przy
czyny buntu, który znajdzie swoje zawoń ze 
nio w akcie i ka  i “»‘’ i w roi#rnrG> prze: 
eiw winnym.

— dna IriuuFJąJ, dyw. 
pW ct. D iię tr hric** yw*e staraniom i 
biegom b lw. dyw. p. gen. Jędrzejewskiego,
i.A’ 1 dłPLt k i' H  i -w Gdieiałaiel. dyw., celem 
zebrania potrzebnych funduszów, dla napra 
v-y i barbuayńibo ztisz«zonpeh ■ >ez Jkra- 
iioóor pmnmkśoi .i^irięhgwft igięszoaa na- 
uwiiawogw A, Minkiaauicia wjjtńaafaeh Zło
czowie i Zbarału, aawnych nAejseach posto
ju dow. 5 lw. dyw. p. Składka daja wynik 
dodatni, tak, łe  udało się ufundować dwie 
plakiety (odUw) płaek n «by. przedstawia
jące popiersie Adama Mickiewicza w wyko
naniu powszechiie znanej art. rznźbiuk> p. 
Luay Drezlerównei. Obie wartcćciinre pla
kiety ofiarowano wyłej w ja n w r o u i  gro
dom z prośbą by jakc skromne pamiztki po 
5 dyw. 1». p. zostały tymi plakietami ozdo
bione cokoły porozbijanych ponnisów Wiel
kiego poety.

— Głównit Kcm lsyn sn en n k o w a dla 
Małopolski we Lwowie, p? mem z dnia 2 
kwlntnia li2C  1. 42 lawiedomlła magistrat, 
łe  termin zgłam nia szkód woieniych we 
Lwowie upływa z dniem 30 kw:elnit 1920, 
a odnośne g ł jsenia naleły pnasyłać do 
miejscowej Komisji scacmknwej we Lwo-wie 
uli a Trzeciego Mala 1. 2, III. p.

t  Teodor J  tf-kt Choiński. C rrdz. 
11 f n e d  połrdniem odbyt się ^ezcr»j po
grzeb powieśoiopisarzi Teodora Jeske Cho
ińskiego, poprzedzony nshA eństw m  łało- 
Li m  a  kościtie Swiętokrz);ski,in. Miuister- 
sterstwo * tuki i kultury złoiyło ą»  trumnie 
wieniec. Dud grobenc łśg rc ł iasłułonego pi- 
Barzi ułouebnaizftdu Ktsy literackiej p, An
toni liitoznik,

Wozy m ie jsk ie j kolei elektry- 
Łufluj od dnia 19 b m, po wprowi dteniu 
^tniego rozkładu jazdy kursują o godzinę 
ttłułej.

— Sir ” ę la k ld  Tow er. kon>>sarz 
aliancki w Gdańsku, bawiący ajtegdaj r  
Wr oiawie, był seirdersiiu podejmowany 
przez p. Adama Zuwo«skie|On Podcia?, przy
jęcia sii Tower, dow:ednUnezy się od go- 

wpodena o proidktowanym obchodzie święta
3 Maja, oświadczy w, łe .pAstara się, aby 
Gdańsk święcił je rówcieł.

— Obławy na Pniaków w Mostwle.
Od osób świeło zwolnionych przei riąd so
wiecki. Omieć J£i 'shi dowiaduje su , t .  w 
Mrokwie dokowyrrano szerrguintnyrh obław 
na uan jeh  rodaków Komitet wjchoóiczy, 
miesMiący się na Lubiince pod nr. io 
B tzł przez bolarswików aresztowań'', a lokal 
opieczentowany. Pododdziatj tegoł również

w ten Mm ąpoiyb lo s tf łj  połikwiduwanj. 
Nawei w Varxe warsenWsLim areszlówlStf 
nie yiko ,o aki persoibl, ale zrobiońi *«" 
s ii ik ę  na y.?tystrich. iwtsca ących się do 
usługi po polsku, aresetując Ich ni ihiejscu. 
Na ulicy prowoKatorzy wsi.eiytają rozmowę 
w jeżyku yolsLim i przeioaapszy się, łc 
mają do c^jiisnia z Polakijm, aresztują na- 
trchmiiist: Aiesztowania te pokrywau* są 
taiemuićą; uikt ale wie, gdu.e ludzie giną, 
Żadnych iaf»rmscy) w t,ymi względzie biuru 
czerezwyczrjlt? nie wydają.

— P a ry ł brndny. D.ienniki paryskie 
*kr;ią się nu uielkie zaniedbanie czystości 
i pięknego wyglądu sloliey Francji, litn ą  
plagą stały się a'>. «e, które rozlepia się bez- 
c^rumonialpie na w zystkich placach, ulicach, 
buaynkaeL starołytnyćh. Luk tTysuItiuy 
leawie wtz ers z \ oz., pogodzi rółi.oko!oro- 
wych afiszów^ Zerwane wiatrem, zaśmiecają 
c«y plac doKoł*i.

Ce, nag •€*...
(tui) Znauy p Zgryźliwiec, herbu Czar

ne Szkiełka, n t ulicy wczoraj chwyciwszy 
podpiszrwgc i trzymając g° za guzib, wy
głosił następującą perorę'

— Zaprawdę, obyuaielu (p. Zgryłli- 
wioc. lubuje się w wyrałeniueh podniosłych), 
■ie powinieneś ze zbytuią Kwapić ^  rado
ścią z porodu tak rychłego w r. b, pr.yj- 
śeia wiosny. W ieuj mi, bekticmy za owe 
jej niewczesne fawory Albowiem być to nie 
moie. by ład i porząaek kiebieski wyw”U- 
fcipn dla prostego widzimisię jdLiejś tam la- 
firyndy, choćby ui<. wjł» wiosnt. Kwiecień, 
grający rolę upca, jest prostym warehołjm, 
z którym wdawać się ani warte, a ti  bezpie
cznie, To tew ja tylko ki.arb  głową, poglą- 
dajjc na jegc> wybryki. Prkdkoaasż -ię: ten 
narwaniec prędzej ćay póżtiej kark skręci 
srouuotniB. Ni :»awidł'ę takich wsn.ugłowów. 
Zzmykam oczy na zieleń, rapten/ rozlaną 
izeruko po świecie, na wysurzzjąee się jui 
łebki Uw.atów ksaitans, lizuj nc wszystkie 
te „mjrazc* kwietnia, przepominsjące ,*r ar- 
kaczŁ, co W krótkich sp ideńkact chodzi1 a 
j«ł pali p»plerosa i alf dziewcząt słodkie 
sąroi oczy,

Zaprąwaę, i» r<  dę powiadam ci. koń
czył stylem biblijnym, co nagle, to po 
dyable!

ooooooooooooooo
Obywatel© rękodzielnicy

u j t s j . r y t . u j c  Ie

F/ |o ?ńkPożyczką Państwowy

^ e k re ta ry a r ie  izby ręk ed z ie liicze j.
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H e^enunr Teatru ldejsklugw
We wtorek 20 kwietnia o godzinie 7 

wieczorem „Noc w Wenecji", operetko w 3 
aktach J, Strausca.

W środę 21 kwietnia o godrinie 7 
wieczorem p> raz trzeci „Sekretarzyk czy 
p tn aa9", komedja r  8 aktach Lofii Wojna- 
■uwskie. z pp. Pilierowpą, Łozińską, Kwia- 
tkiericiową, Niemiryczówna Nowackim, 
Barwińsk m, batogowskim i Hierowskim.

Badynm  na  usługach  p a leo g ię lJ .
Jowrual donosi: P, Omen^, konserwator od
działu rękr isow „B bliotb^ąue nationale" 
w Taryłu złołył w Aktdcmii r  spisów i sztuk 
piakaych n. 'moryal, w Ltórym gorąco poieec 
b idach  'adyoskopiezae starych opraw k / ą  
i^lr W ten sposob bowiem uda się znaleźć 
niejeden rękopis lub ułamek starego druku, 
które dawni introligatorzy w>łjd»li pod 
okładai. JaKie skarby mogą się kryć pod 
starem, oprai imi książek wiemy z własnego 
doświadczenia i  postukiwań prpf, Eitkcknera, 
który w ter sposób znalazł nieocenione za
bytki literatury i języka polsaiego z w. IV .

T o w ljń s ti /.nd /E ej. Wybór pism i 
nsak. ęoraecvkł dr. Stanisław Pigotf, Kra
ków, raU-dem  krskówsliej Spółki ryda- 
waicić], cdbito czcnnzi mi Drukarni Naro
dowej w Krakowie (1920), h Tom,, str, 188 
(Biblioteka narodowa, Sary* I. nr. 8)

W Bibliotece Narodowej, o której juł 
dwa razy wspominaliśmy w G tratuj Lwów



♦

1
i l ie$, pojawił się nowy, Ósmy tomik 8*ryi 
pierwszej, tym razem btrdzo ciekawy, bo o- 
bejmujący wybór pism i nauk Audrzeja To* 
wiańskiógo 0  Towiańskim szersza pulliez- 
ność wie stosunkowo bardio mało, pisma 
j°fio prawie oą nieznane, stąd pomysł wy 
dasia najciekawszych wyjątków % jeg* utwo
rów należy nazwać bardzo szczęśliwym, Wy
dawca, skreśliwszy we wetępie pokrótee tło 
dsiejowe wystąpienia Towisńk-ego przei- 
stawia najpierw jego działalność na Li-wie, 
d«lej początki działalności na emigracji, po
zostanie „Biosiady", wystąpienie publiczne 
i założenie Koła paryskiego w k c iiu  dzia
łalność ostatniego okresu W roidziałku s*6 
stym mówi wydawca o stanowisku i indy
widualności Towiańskiego, w siódmym oce
nia dotychczasową literaturę o Towiańskim, 
aestawiając na końcu bibliografię o nim,

Wstępne te uwagi wydawcy, opracowane 
bardso sum ienie  i starannie,wprowadzają ety 
teluika obtnajomionego sprawą dobra* w 
lekturę wyjątków; dla czytelników jed-**k 
przeciętnych uwagi wydawcy aą zn trudne, 
i  powodu iwięsłoćci ta  ciężkie do zrozumie- 
nia Sam wybór dokonany t  wieiką znajo
mością przedmiotu potwala ciytelnikom ta 
poinać się i  najważniejszemu poglądami To- 
wiańsKiego, b*ecz całą podzielił wydawca na 
7 działów: T. DziaDInoć na Litwie (1 Pra
ca nad ludem. 2. List do włościan auto- 
stwińekich). ll.Biesiada, III Działalacść apo
stolska »a emigracyi. (Prifcmówieuie w ka
tedrze Notre-Dame. Wezwanie do emitrracyi 
polskiej. Z przemówienia na tebraniu sług 
Sprawy Boż^j. Odzwa do Koła przed wy 
jazdem^* Francy!. D > Koła, o koroi-iyi du
chowej. Do A. Mickiewicza) IV Polska. 
(Z retmów o Polsce List A Chrdżki do Mi
kołaja I. Pogody, Do braci udających się do 
Polski. Kościuszko. O posłannictwie Polski),
V. Kościół. (List do J, 8 . Piusa IX. Po 
przedłożeniu pisma. VI Spnwa B iża. (Spra
wa Boia. Wiara i niewiara. O m iłoS ci i ofie- 
rte  chrześcijańskiej. O (flerjB troi-tei, Dro
ga doskonalenia się: a) ObriydseR?* zł*  b) 
Silenie się chrześcijańskie, c) Jęk dus«y d) 
Moment łaski, g) nycie czynne, Chrześcija
nin prawdziwy. O krzyżu białym, O pzy- 
srłym zakonie Chrystusa 0 ascedtie zewsę rz- 
nej. Grzechy nowej epoki. Loty dueba. Egial- 
tacy a artysty etna. Grzechy trze b bestyi, 
Doczesność piekła VII. Towiański o sobie, 
(Objawienie i misyi swoiej. O czci otrzyma
nej. Modlitwa).

Tekst oparł wydawca przeważni® na 
wydaniu turydak-em i snanem wydawnictwie: 
„Współudział A. Mickiewicza w B rawie k. 
Towtańsbieeo. Listy i przemówienia" (Paryż 
1877. 3 tomy). Biesiadę ogłosił p. P. na 
pod8trw e p erwotnej redakeyi opierrjąc się 
■a autografie, zna;dui*.cym się dżum) w bi 
bliotece golnchowskiej: z tego względu wy
danie to cenne i dla badań naukowych. Da 
to pr*cy włożył tei wydawca w objaśnienia 
rzeczowe, w których między Innymi, nw ygl$- 
duił wpływ nauki Towi*ński°go na Mickie
wicza i Słowackiego. Stąd tet wydanie mo 
iaa  jak naigoręcej polecić wszystkim pra
cownikom na polu historyi literatury polskiej.

Dr. Wiktor Hahn.

Alm anach Gotha z r. 1920 opnśeił 
prasę. W Europie wszystko uległo przemia
nie, duch demokratysmu coraz częściej wcho
dzi w ustroje społeczeństw.

A złocisto purpurowy Ahuanscb Gofhy 
rejestruje szlachetnie urodzonych w Europie, 
pomijijąc jedynie „panujących" Bnssyi ho'- 
szewiekiej: Sobetenbnów. Brcpsttehów Ariel- 
bzumów et tutti ąuanti

„Znaczenie h: eteryczne" zaznacza na 
wstępie actor Almanachu, genealogii rodów 
jest dziś usprawiedliwione, skoro relaeye 
między domami książęcymi nie zmieniły się. 
mimo. ii  nejeden tron w Europie wywrócił 
się, niejeden tytuł przestał istnieć.

I  oto przekuwa się prz*d nami panop
ticum upadłych wielki ś i W.lhelm U, figu
ruje tu na czele n d u  Hohenzollernów, z no
tatką: „Były cesarz niemiecki i król pruski*. 
Taki s*m tytuł „byłego" nosi eka imperator 
Austryi, apostolski król Węgier.

A w miejsce tych w pył upadłych 
wielkości, yrcbod<ą nowe, iywe organizmy 
narodowych Państw. Na czele stoi Republika 
PolBka. Gdy w ubegłym roku było to „An
cien royaume" dawne królestwo, dziś noto
wana je?t Polska w A lm anahi, jako repu
blika, z następującą uwagą: „Niezawisłość
proklamowana przez m nifesty cesarzy Nie
miec i Austryi 5 l1 stop da 1916 i uznana 
przez mocarstwa koalicyjne 38 czerwca 1919".

Są zanotowane wB:y«tk;e yrzroiany 
królestw w republiki, wszystkie upadki i 
przewroty

A najciekawszy i najtrudniejszy był 
opis dzisiejszej Rossri i bzłej rodziny „jego 
im leratoreki j mości", Gotha uznaje tylko 
cara za ofieyaluie zmarłego, a t dy w roku 
ubiegłvm notował: „t*m rdowany w Ekate- 
rmburgu 16 Lpca 1918", obecnie n tuie 
w nrejsce słowa „zamordowany", wyraz 
grzeczniejszy „zabity", co jest te i pewnego

rodzaju signum tm p o m  Go do rodziny enr-l 
skiej, wszystkie imiona są zaoąatrzsne zna
kiem krzyia i słowem „zabici", ze makiem 
zapytania

Gi.tha 1930 roku jest wiernem odbi
ciem „rządtąeego świata", którego spokój 
limpijski zmącony został szczękiem najstra

szliwszej i najdłuższej wojny. Jest to doku 
ment chwil', nasuwający sporo lcfleksyj filo
zofom i historykom.

Składki na Górny S lfzk .
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto

warzyszenia urzędników i funkeyonzryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie
go wpłynęły w dalBzym ciągu na rzecz po
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

Włałysław Dudzińssr b kor., Józef 
T^ąsow-cz 5 kor., Bronisław Ogonek 5 kor., 
Gseylia Januszewska 10, Marya Gorzkowska
10. Helena Koczoaiówna 10. Franciszek Ma- 
«ar 10 Elward Winiarski 5 Maryan Leśn ow- 
ski 10, Kazimierz Boroń^ki 5, Stanisław 
Naja 5, Władvsł-w Dudziński 5 kor., Michał 
Czecharz 5. Henryk Weife 20, H*nryk C'o- 
ma 10, Urzędnicy i fankcyoaaryusze Staro
stwa Jaworów 1*3 kor, 10 h , Stanisław 
Choiewezuk 30, Marc>n Dittrieh 10, Jas 
Demkoweii 10, Stefan F ta d y n  10, Sikorski 
2 Wład"sł»w Nielzwiecki 10 Kaaiak 10, 
Kucharski 10, SpucgyńsH 13, K*ełbuś 10, 
Zych 10, 8 ‘hDm 10, Julian Bunzel 10, Jó
zef Turczyn 10 kor
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Obnw iazkiem  każdego obywatela
jest nabywać

5°|i> Pnlsk? P o ż y c i  P a ó s tw o w j. 
oo ooooooooooooo

+  T e o d o r  J e s M o M i ,

Ubył zu^wu ze Btarrzego grona pisarzy 
polskich antor bardzo ruchliwy, belietrystz. 
eieszący się ongi znaczną nawet poczytalno
ść^, cięty bardto polemista i wytrawny 
krytyk literacki,

Z Gaeetą Lwowską, łączyły go ścisłe, 
wieloletnie stosunki. Na jej szpaltach ogła
szał listy warszawskie; w jej odcinku dru
kowa? powieści: „Gasnące słońce", „Tyara i 
korona", „O tatm Bzymiaui", tłumaczone 
z kolei na obce języki,

Urodził się w P e z  » ic w Wi lkiem 
Księ twis Pozncńskiem 1851 r ; nauki śre 
daie pobierał w Premie i w Poznaniu, wyt
n ę  ua wydzirle fil oficmym Uuiwersytethw 
w Wrocławiu. Pradze czusk ej i Wiedniu, 

Zawód litera.ki rozpoizął wcześnie — 
dwudziestoletnim młcdzittńrem — £pozostsł 
mu wierny do rgonu, zawsze p.łen temse- 
rame&to, ironii i ssrirazmu. E>zpocz/»sł, jak 
wielu jego rówieśników, w duchu woln^- 
myślnym, n» srpsltarh Freeg^ądu Tygodnio
wego Nowin Aleksandra Swięt-chowskiego
i Ateneum.

Z Wiednia powraca okoko 1883 roku 
z odmiennym Doglądem na świat i jego prze
jawy. Przeszidł ew- lu iwę. która przesunęła 
eo na prawo, do obozu zachowawczego, gdzie 
stworzył cdłzis „mi i  go koaserwatyimu".

Nie cn j-den końciył w ten* sposób 
swoją karyerę litrraclią, a ccsyuił to nie dla 
zysku, jeao s głębokiego przekensuz, naby
tego po sar?;i‘n rjein płsetrawieniu wszelkich 
poglądów, ie tak.e stsuowiako, a nie inne 
największy potjtsk przyniesie polskiemu spo
łeczeństwu.

Mógł się mylić — te vz«ct dy-kusy1’, 
ezezsrości jedutk Teodorowi Jesk^-Choińskie- 
mu nikt b sstrouiy > din wić nie miał prawa.

Przekonań Bwych te ł nie zmienił, choć 
w d mskratyzującem się z rokiem kaidym 
<ilsi»)j saote zsńetwie źyua one bynajmniej 
nie ułatwiały i nie słały doczesnej wędrówki 
róiami bez kolców, raczej kolcami bez wąsf 
nego kwiecia \

Prz-niósłszy eię do N iw y  i warszaw
skiego S ło w a , zajął w nieb, jako człowiek 
zdolny, wykształcony, władający stylem 
ję-rnym, z nie eof*-ąny się przed ciętymi 
pojedynkami polemicznymi, stanowisko wy
bitne.

Jako wróg pozytywizmu i zapalony 
antysemita, wystęanie z wytrwałością i ani
muszem a z niemałym rozmachem i nerwem 
dziennikarskim w artykułach i osobno ogła
szanych broszuracl i studyach. Ozytane w 
szerokich kołach, psuty wiele krwi ludziom 
przeciwnych zapitrywań, to teł i Piotr Chmie
lowski zarzuca mu brak bezstronności i gro
madzenie jedynie faktów ujemnych, mających 
uplastycznić krytykę niemiłych Choińskiemu 
poglądów.

Jako krytyk iitem k i za te zdobył so
bie ś, p, Choiński uznanie i w obozie swoich 
przeciwników. Odnosi s ę to zwłaszcza do 
studyów, które wykluczały samą a »turą oma
wianego przedmiotu polemikę. Literaturę 
niemiecką znał doikonale, więc i prace jego 
z tego zakresu posiadają wartość znaczną, 
nieprzemijającą.

Pisał wiele. Cjjfia artykułów wstępnych, 
polemiczny h, krytycmTch, pomieszczonych 
na szpalta h czasopism zachowawczych i an
tysemickich, dobiegła z pewnoś ią liczby 
kilku tysięcy. Jago powjeściopisarz, zdobył 
nie oś razu umiejętność charakterystyki 
i doskonałość techniki. Doprowadził jednak 
obie te znamienne cechy twórczości wcale 
wysoko.

W czasie krótkiego pobytu we Lwowie, 
z którym zżyć się ezeg .ś nie mógł, tęskniąc 
ciągle za Warszawą — redagował Kronikę 
Powssech.ią. Powiódł tei niebawem nad 
Wisłę, zawieracha jednak wojenna ze swo 
jem! następstwami i ś, p. Choińskiemu za
truła resztki £yw*ta spychając gc z areny 
jego tylolctniej działalności.

Wieść o ig nie Ch ińskiego przybiegła 
Jo n*s ni oczekiwań*, wywołując żal szczery 
w kołach jego znajomych i przyjaciół. Na 
kartach dziejów polak ej literatury, zaj\ł 
wprswdtie miejsce nie naczelne, nie mniej 
przeto ziszczytnc, jako eilow>ek wykształ
cony, pisarz zdu'nr, umjrsł głęboki, (mre.)

Por. Jó ze f Maryan Malanowski
(w rounleą śmierci).

Znikły ju ł od dłuiizego czasu z ulic 
lwowskich białe trupie główki, noszone z du
mą na lewem ramieniu przsz nielicznych 
„rycerzy śmierci". „Trupie główki" przeszły 
powoli do historyi. pcwiedmiy nawet do le
gendy, którą kiedyś s wy dziaduś wn>:czę<om 
sweim opowiadać bidzie. Najstraszniejsza 
walka, walka o Kidy d m, każde piętro, po
wołana do tycia ten oddz ał złożony z lwiąt 
i orl*,t. Bili się, zwy uęiali, nie c< fnęli się 
nigdy, z skoro m uąf okres walk o polek ść 
naszej części kraje gdy ani jedna kompan a 
niepn jadelska l i s  ostała.się, znikli, roz 
wiali się jak sen. Wielu rozprószyło się po 
róiuyeh formacyach wojskowych, większość 
jednak pozostała tu na wieki, aby moc ł*mi 
swemi na cmentarzyku „Obrońców Lwowa", 
zadokumentować wieczną Lwowa do Polski 
przynależność.

Do tych ostatnich należy ś. p. por. Jó
zef Mazanowski. Dziecko Lwowa, tu urodzo
ny i wychowany, staje w listopadzie 1918 r. 
jako jeden z pierwszych do obrony rodzin
nego miasta.

Ważnym, a niezmiernie trudnym do 
u riymznia punktem, była Góra Stracenia 
O nią to p' kus ł się retm Abraham z nie 
liczną garstką, do której również i por. Ma- 
zsnownki należał. Smirłym atrkiem opzno- 
wują Górę i nietylke te utrzymują tę pla
cówkę, ale <adto codziennymi wypadami 
powiększają awój odcinek. Bez pos’łków, bez 
iywnośsi, ot cieni zewsząd nieprzyjaciółmi, 
którzy za wszelką cenę usiłowali odciąć 
Górze Stracenia jedyną komunikacyę r pol
skim Lwcwem prz>z cmentarz izraelicki, 
przechodzą „rycerre śm erci" okropne dnie,

Mimo tc nie tracą dneha, walcaą za
cieki", a w walk eh trch odznacza się raz 
po raz per. Mtttnowski. Szczególne uznanie 
spotyka go w roikaiach dziennych z dnia 
14 i 17 listopada, Po dwudniowem zawie
si ni u broni zacTy i*  się ostateczna ofenzywa 
polska, w której wybitay udział bierre „Gó 
ra Stracenia", Kilkoma drogami zdąża ą małe 
oddz;a*ki w stronę Binku

Por. IfizaŁowski na czelo kilku zals 
dwie ludzi biorsc teatr, odwaeb i da»y 
znak równoczrśaie z innymi oddziałami staje 
pod bramą ratuszową, N izzpomaianą pozo
stanie chwila, gdy o godt, 6’40 nad ranem 
wychedzi z rotm. Abrahamem nz wieżę ra 
tuszową i zawiesza us niej chorągiew polską 
Zdartą nisprzyjscHiką ehorągwją dzielą eię 
zwy 'ięzcy.

Kilka dni zaledwie pozostają „Straceń
cy" we Lwowie idą do Dublan, Malei howa, 
S łonki, Sokolnik wreszcie rozkaz przenosi 
ich na Perrenkówkę, która miała być jednym 
wielkim grobem kwiatu nasz«j młodzieży.

W nocy z deiz 28 na 39 irndaia ude
rza przygotowana z wielką zaciekłością ofen- 
żywa nieprzyjacielska, Por. Mazanowski z 
trlema żołai rz a r i broni z lwią odwagą le
wego skrzydła, Do ostatniej chwili ostrzeli-

wuje ąię ae HZtuoua i rewolweru, aż hajdama
cka kula zwala go z nóg. W rowie pod 
krzyżem, ociekajs ciężko ran ty  końca bitwr. 
Jakiś chorąży ruski opatruje mu ranę i prze
nosi go do najbliższej ebsłuoy, skąd naj
bliższym transportem miano go odstawić do 
Stanisławowa. Tymczasem brawurowy kontr
atak właenrclu oddziałów zmusi* nieprzyja
ciela do ucieczki w popłochu.

Przywieziony do izpitala nz Technice 
przechodzi por. Mazanowski najokropniejsze 
cierpienia przez cztery miesiące; dnia 20 
kwietnia w stmą Wielkanocną Niedzielę bo- 
hater8ko-męczeńika śmierć kładzie kres tym 
nadludzkim męcłar4.iom.

Poległo ich wielu, tych nieustraszonych 
„rycerzy śmierci", a umierali oni, jak por. 
Śkałkowski, prosząc by za nimi .nie płaka
no, bo umierają za Ojczyznę, wierci swej 
dewizie:

Ojczyzso święta, bądź pozdrowiona 
Przez tych, co z dumą za Ciebie mrą!

Jóiefa Muneóu/na.

v r *  .**&>* n «

Wyjaśnienie urzędowe o nocie rządów  
sowietów.

W arszawa. K muuikat urzędowy: Ba
da komisarzy ludowych rossyjskiej republiki 
sowietów zwrócił* się do Btądu Polskiego 
zpropoz«cyą pokmo«ą i z prośbą o wskaza
nie czasu i miejsca rokowań Rząd Polski 
wskazał Bury»ów jako punkt leżący przy 
najmniej ustkodzouei magistralnej linii ko
lejowej oraz dogodn- do wszelkiego rodzeju 
połączeń telefonicznych i t(-leąr*fieznycb 
zarówno w kierunku W .rsiawy jak i Moskwy. 
Obie strony miałaby metność przeprowadze
nia swoich połączeń oraz utrzymywania ich 
wyłącznie w swojem posiadaniu i pod k <fo- 
im nadzorem. W tea sposób Burców, jtko 
miejsce rokowań sapewsiał obu stronom je
dnakowe korryści komunikacyjne z obu sto
licami.

W odpowiedzi n* to rząd komisarry 
ludowych wystąsił z żądaniem zawieszenia 
broni na całej lisii boiowej.

Zważywny jednrk:
ie narady nad techniczną stroną wy

konania rozejmu, spis wre jego warunków, 
wyjaśnienie ich wszystkim odciekom bojo
wym i prawidłowe pri?prowadrenie postano- | 
wień riz"jaaowych na froncie o długości 
około 1000-kil -metrowym zabrałoby niemniej 
czasu niż ustalenie podstawowych zasad tra 
ktatu pokojowego;

ie przy braku doatitecmych gwarascyj 
dotrzymnni* warników rozejmu na tak dłu
giej linii, zdarzałyby się codziennie nieporo
zumienia. które oddziaływałyby niekorzystnie 
na przebieg rckowań,

ie wreezcie rozejm długotrwały zro
dziłby stan „ani pokoju azi wojny" i po
zwalał by ta  przeciąganie rokowań bez 
końca —

Bząd Polski propozycyę roz«jmu odr»u- 
cił i uświafoztł się za natychmiastowym 
przystąpieniem do rokowań pokojowych Była 
to droga pr^etsra i berpośreduio do celu 
zmierzająca.

Aby jedsak dać dowód swoich dobrych 
chęci i va;koąć n^erotrzi bnego rnzlewn krwi, 
Rząd Polski oświadczył is  Dowództwo Poł- 
akii h Wojsk nie z*miurza dz> '  ni m sgra- 
«ypnem utrudniać rokowrń. W odpowiedzi 
na to nastąpił* wzoanioa* Kunce* tracya wujsk 
sowieckich i ofensywa aa linie polskie o n i  
wysła&ą została row t nota praez rząd sowie
tów, w której imb i ;  b-^pośrednM-b rokowań 
z Polską, prosi • r, r tą i*  aprzymierzene o 
interwencję w sprawie miejsca r-kowzń, 
chociai pop s>-d&io rząd sowie -ki pozostawił 
wskazanie miejsca Rządowi PoDkiemu.

Jest rzeczą oczywisrą, że ezór o miej- , 
sce jest tylko pretekstem do odroczenia chwili 
rozpocięcia rokowań.

Bząd Polski ioio t > trwa nadal nz 
stanowiska najs-ybszeg i zawarcia strawie- 
dliwsgo pokoju i gdy rząd komisarzy ludo
wych pmkonawsz? się o be^celewości dal
szej wojny i dalszej zwłoki objawi szczerą | 
wolę zawarcia pi k iju. spotk-z się w każdej 
chwili z gotow -ściąBiądc Poi«kiego do ood- 
ięcia pertraktacji

6 0 S P 0 D A B S T W 0 1  H A N D E L

„O  1 K O S“
Zwlątkowe Zakłady przemysłu I bnde- 

yrnietwn drzewnego j
Śpółka akcyjna we Lwowie.

W dniu 10 kwietnia 1930 r. odbyło , 
się w Banku przemysłowym pod przewodni-



Jt»6na ditfckicrł di. M jfriua Eis:»kieg»; 
*Jlne zgromsdzonie organitcyjne Spółki ak-

„Oikos“, związkowe Zakłady przemy-
i budownictwa drzewnego we Lwowie.

Założycielami Spółki s ą : Bank Króle 
*twa G«lieyi i Lodomsryi z Wtelkiem Księ
stwem Krakowski-m Galie. Bank Ziemski 
Kredytowe, ,Oikos*. parowa fabryka sto- 
larska we Lwowie, spółka z ogrsniezcną od
powiedzialnością i Stanisław Lr. baaeni.

Nowo powstała Spółka nabyła w°3?iit- 
kie praedsiębiorstwa i i« ła d y  ..Parowej f: 
bryni stolarskie) „Oikos*. spółki a ogr, wdp. 
We Lwowie, jakotei wielki kompleks dóbr 
leśnych we wschodniej Małopoisce ia Sta
nisława Lr Radeniego. Kapitsł akcyjny spół
ki pełno wpłaeony, wynosił prsy założeniu
40,000000 marek poi., -  a już w nsjbl i- 
isym czsaie podniesiony sostsnie na 60 mi
lionów marek.

Spółba akcyjna „Oikos* m porządtaiąc 
ogromnym zasobem własnych drzewostanów, 
jakotei posiadane czter /  wielkie fabryki 
stolat jkie we Lwowie, Piotrkowie, Rzsśaie 
Polskiej i Sieleu-Biańkowie rozazerzy w 
pierwszym rzędzie nv wielką skalę przerób
kę własnych anrow ów na fabrykaty drze 
Xa«, których nam teras tak brak w kra]u, 
a następnie zorganizuje w racyonalny spo- 
Bób handel ensportowy.

Nowa Spółka tak se względu na Bwoje 
znaczne środki finansowe, jakotei s powoda 
og-omnagt iiso tiq 3urowca, którym rozpo 
gzsdzs, należeć żędzie do pierwszych przed
siębiorstw drzewnych w kraju,

Radę zawitdowozi Sfółki akcyjnej 
tworzą pp dr. Ernest i  dam Stanisław br. 
Badani, dr. M ksymiliaa Li "t y, dr. Stani- 
Bław Niembifcrwski, inżynier Roman Słuaz- 
kiewif s dr. Zdzisław Błaszkiewicz, dr. Mar
cin Szaraki, Jóaef Wczeltk, ini. Pr* ■ciss^k 
hr, Zamoyski i Zygmunt br. Zamoyski.

Na czele Bady Btoi dr. M. Liytay jako 
jej prezes, a dr. M. Ssarski i Zygmunt br. 
Zamoyski jago wiceprezesi,

Do komitetu wykonawczego wybrano 
Stanisława hr, Badeniego, dyr, M. Liptaya. 
in i Bo mana Stasik! ew: >sa i ini, Fr, hr 
Zamoyskiego,

raryfa pocztowa, tsligrafiezna i 
telefoniczna.

1. Taryfa, Pocztowa.
A, "Wewnętrzna taryfa pocztowa dla "korespon 

deucyi pryioatw,.
1. L ie  ty  s w y k ł e :

do wagi 20 gramów — 50 fen., 
do wagi 250 gramów — 1 mk,

2. K a r t k i  p o e s t o w  e:
Opłata sa kartki pocztowe prywatnego 

nakłada:
a) pojedyncie — 25 fen.,
b ) a odpowiedzą — 50 fen.

Kfc.U uiSędoWego V.ałkdu a W^d.u-j 
kow-ną marka poeziocą:

s) pojedyiicie — 40 fen., 
b) s odpowiedzią — 80 fen.

8 D r a k i :
do wagi 50 gramów — 15 fen.,
do wagi 100 gramów — 25 f e n ,
do wagi 250 gramów — 50 fen.,
io  wagi 500 gramów — 1 mk.,
do wagi 1000 gramów — 1 mk. 50 f. 

li. P a p i e r y  h a n d l o w e :
do wrgi 250 gramów — 50 fen., 
do wagi 500 gramów — 1 m k, 
da wagi 1000 gromów -* l  mk. 50 f.

5. P i ó b a s  t o wa r e we ; ;  p r s e s y ł l r i  mie-  
s i a n e :
do wagi 250 gramów — 50 fen., 
d> nagi 500 gramów 1 mk,

6 G i a s o p i e m a :
Opłatę sc. "rsesyłkę wras x eweatml- 

nrm doręczeniem oblitrs się procentowo od 
miejscowej ceny ?reTiumefaty miesięcsiej i 
►obiera w gotówo? ryczałtem s góry 

Opłata wynos!:
I. Zt c asoplumo, wychodzące najmniej 

6 rasy w tygodniu bes względu na wagę:
a) prsy dwnrasowem wydawnictwie 

dsiennem i dwukrotnej wysyłce — 20 pre,,
b) prsy jednorazowej wysyłce 15 pro.
II. Za czasopisma, wychodzące ras w 

tygodnia lab rzadziej, których pojedynczy 
n*mer nie prsekraesa wagi 25 gramów —
6 pre,

III. Za wssystkie inne ctasopisma bes 
wsględa na wagę — 10 pre,
7, P r s e k a  s y : 

do 20 marek — 50 fen., 
do 100 marak — 1 m k , •
do 200 marek — 1 mk. 50 fen,,
do 500 mar-k — 2 marki,
do 1000 marek — 8 marki,
do 11UO marek — 4 marki,
do 2000 marek — 5 *nai- k.

8, L i e t y  w a r t o ś c i o w e :
Z» listy wa^owościowt saT5ks?ęte (opie

czętowsne prses nadawcę):
a) naleiytość sa lh t  swykły do 20 gr.

— 50 f*n. •
należyto1 ć sa list sw; kły do 250 g r

— 1 mb:.,
b) sa polecenie — 50 fen.
e) ncLiytiśó od deklarowanej wartość

sa każde 1000 mk. lab część tychże — 2 mk, 
Za listy wartościowe otwarte (prselicso- 

ne) pob i n się sależytość od wartości Q
50 pre. wjiaza
9, P n e z k i :

do wagi 5 klg. — S mk.
do wagi 10 klg — 6 mk.
Za paczki s pedasą wartością pobiera 

się obróci tego naleiytość od wartości sa
kaide 1000 mk. lab csęść ty<hże 3 mk.

Za paczki o -bronno pobiera eię nala- 
iytość od wagi o 30 pre. wyisrą.

kozmaite opłaty.
1. Polecenie przesyłek listowych ■— 

50 fen
2. Zwrotne poświadczenie odbiorą (re- 

cepiB swrotny) — 1 mk
8 , Zwrotne poświtdcsenie wypłaty (po

twierdzanie wypłat ) — 1 mk.

4. nauŁy.jU  sa ściągnięcie pobrania 
od odbiorcy vop>a",a się pri j  nadaniu) — 
>0 fen.

5 Zaiesionie lnb kuniej sienie pobra
nia — 1 mk.

6. Naleiytość sa wniesioną rekDmacyę 
-  1 mk.

7. Zmiana adresn lab sarsądsenie twro- 
u przesyłki — 1 ant.

8 . Zawiadomienie o iiiedoręcsalntści 
►aciki — 1 mk.

9. Duplikat poświadoieeia nadania (re 
cepisa nadawesege) — 1  mk.

10. Upowainienie wypłaty w rasie sa 
gcbiecia prsekaso prses odbiorcę — 1 mk

11 Pełnomocnictwo do odbiorą prze
syłek (niesaleinis sd opłaty skarbowej) — 
2 mk.

11. Pisemne dpnieshiie na blankiecie 
P. K. O. — 25 fen.

18. Za OBobne sastrieisnie odbierania 
ctssopism na dworcach kolejowych (przesył
ki dworcowe;) miesięciaie — 20 mk,
B. Wewnętrzna taryfa pocitowa dla Jtore* 

spondencyi urzędowej.
L i s t y :

do wagi 50 giatnów — 25 f«u,
do wagi 250 gramów — 50 f«>n.,
do wagi 1 klg. •— 1 mk. 50 fea.,
do wagi 2 klg. — 2 mk,

2, K a r t k i  — 15 fea,
D r u k i :

do wagi 50 gramów — 5 f i . ,
do wagi 250 gram ów  —  10 Ibu ,
do wagi 1 klg. — 25 fen.,
do wagi 8 klg. — 50 fen.,
do wagi 5 klg, — 1 mk.

4, Os as  o p i s m a  n r s ę d o w e  mogą być
wysyłane albo według procentowej ta 
ryfą dla esasopism p^wataych albo 
według j?dncktkowej taryfy dla dra 
Lów arsędowych.

5. P a c s k i :
do wagi 5 klg. — 8 mk.,
do wsgi 10 klg. — 6 mk,,
do wagi 15 klg. — 9 mk.,
do wagi 20 klg, — 12 mk.
Pisma sądowe do Btroa w Małopoisce:
a) s. duręcsenie pisma sądowego w 

miejsca siedsiby sąda — 50 fen.
b) sa pismo sądowe dorę _o*e w innr^j 

miejscowości — 1 mk,

5, P r ó b k i  t o w a r o w e :  sa kaide 50 gra
mów 20 f o»’g 
najmniej j^dn-k iO fen.

6 , Polecanie prsesyłok listowych — i mk,
7 Zwrotne yoswirdcT^nia odbiorą (r^cepiB

swrot»y) — 1 m k.
8 . Naleiytość sa wniesioną reklamacyę — 

1 mk.
(Ciąg dalsiy n^stąni)

W m m n f  i o ipow jedsin iuy  r e d a i ^  
i *  ROSSOW SK1

NADESŁANE.
Za ty r.krykf Bedakeya ai« kiera* edpowiedalalneśei:

Edmund Żychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w© L w o w ie , Z y b lik ie w ic z a  8 .
W Y K O N U J E  P L A N Y .  O R A Z  
R O B O T Y  W C H O D Z Ą C E  W  Z A 
K R E S  B U D O W N I C T W A  W E  
L W O W I E  I N A  P R O W I N C Y I .

0. Zagraniczna taryfa pocztowa.
1, L i s t y :

do wagi 20 grataów — 1 mk. 
i i  kaide delsse 20 gramów — 60 fen.

2, K a r t k i  pbWkt owe:
Gałat* sa kartki scestowe prrwati?cgn 

nakładu:
») pojndyncse — 40 fen.,
b) a odpowiedsią — 80 fea.
Kartki urzędowego nakładu s wydru

kowaną marką poestową:
a) pojedyncze — 50 fen,,
b) s odpowiedsią — 1 mk,

8 . D r a k i :
sa katśe 50 gramów — 20 fen,

4, . P a p i e r y  h a n d l o w e :
sa kaide 59 gramów — 20 fen.

|  najmiiej jednak — 1 mk.

z Trzeciaków

Genowefa Tnrnauowa
właścicielka dóbr Urzejowice

opatrzona 6w. Sakramentami zmarła dnia 17 
kwietnia w Krakowie w 75 r. życia.

Ekaportaoya zwłok w Krakowie odbędzie »ię 
20 Kwietnia, złożenie <t( grobowca rodzinnego 
w Urzejowieach dnia 22 kwietnia o godzinie 

10 przed południem.

Osobny )h zawiadomień nie rozsyła się.

z Trzeciaków

Genowef? z bobezyt, Turnauowa
właścicielka uóbr ziemskich

przeżywszy la t 75 po dłngiej a ciężkiej cho
robie, opatrzona żw. Sakramentami, zasnęła 
w Pana in .a  17 kwietnia 1920 w KraKOwio.

Nabożeństwo żałobne p rz ; zwłokach od
prawione zostanie w Krakowie dnia 20 bm. 
tj. we wtorek o godzinie 10 r ano w kaplicy 
cmentarnej, poezem nastąp . eK-L ortaeya na 
dworzec koiejowy w celu przewiezienia do 
Urzejowie.

Pogrzeb w Urzeiowieaeh odbędzie się we 
ozwartek przed poładniem, na który to smn- 
tny  obrzęd stroskana rpdzma zaprasza kre
wnych, przyjaciół i znąjbmyeh.

Bnrowowa Orczy. 36)

NIEUCHW YTNY BIFDRZENIEC.
(Z angielskiego).

(Uiąg daUsy). .
— A t-sm  moja prośba — nswiąztła 

Lady Biake^eł w spokojniejszym i bardsiej 
rsecsowyjs tonie — Musiss mię In sa,tąpić: 
mów wszystkim, iakly to było rseczą naj- 
nataralniejssą w świście, ie lojeehsł .m spg- 
dsić s roi m matśoukiem p*rę dni na jtgo 
jachcie, Łueyt. moja poko ó^ka jest qi-so-  
biosiem przyniąsenia i dykreeyi; o ta  cię 
sastąpi iy skomponowaniu i kiejś doskt nsłsj 
historyi dla omamienia ressty słtiby. K i  
demu s odwiedzających i wszystkim których 
spstka8s, roasisz opowiedzieć to-Bumo, a je
śli stuwaiytz niedowierzające miny lcb u 
siyeiyss szepty podejTsl’we — ti poąwói, 
niech świat sobie uiyje na plotkach — nie 
db»m o to: prędko snadzs się obgadywa- 
aieiu mnie i moich postępków a podarłszy 
na strzępy m°ią repatacyę. zostawią >ię 
przecie w spokojs. Ala Sir Andrzejowi Ffoul- 
kes — dodhłt powałąie — powieds 
prawdę O* to sroznmie i postąpi, jak mu 
słuszność podyktuje

—■ Uczynię wedt^g twoich ty cień, La
dy Blakeney — i dumną je-item, te mogę 
ci się prsy clić, ehoć w T<ag drobnej i łatwej 
Bprawie. Kiedy wyjeidiass?

— Natychmiast, Bądt sdrowa, Julietto.
Pochyliła się i ucałowała młudą dsie- 

yesynę w czoło a na< epa.e wysunęła się 
pospiesznie s pokoju. Julistta nie próbowała 
zatrzymać jej, ani narzucać Bwej pomocy i 
towarzystw^, widząc, te ona pragnie być 
jama.

M -rguefta w pokoju swym sastais iut 
pokojówkę Luc-yę czekającą na rozkazy. Je 
dao spojrsetie ua twarz pani upewniło ją 
ie g r tn e  jakieś uiebes^iecaekistwo zawisło 
nad do.rem B lar noy’ow

Podcsiłs, gdy Łucya przebierała ją, 
Marąuerita wyjęła pasport i uw eiiis prze 
esytała ai warty w nim opis os by niejakiej 
Celiny Dumont, słuiątej obywatelki Dósiróe 
Gandeille: wysoka, oczy niebieskie, wiosj 
jasne, wiek, lat 25. Wszystko to nąogfc do 
niej się stosować. Włołyła ciemny sukienny 
koslyum, długi czarny płaszcz s kapturem 
nisko zachodu riym na oczy i grube trzewiki, 
a głę,~'e pod kapturem obwiązała ciemną 
chasteeiką, by ukryć iło fą glorję włosów.

Była BpoLnj ja  i nie sp essyła się. Ka
zała Łu yi spakować n1 juiesbędaiejsse rze
czy w mały kul ek pod wtuy i zaopatrzyła 
się obficie w pieniądze, francuskie oraz an- 
gitlskie

Fotem poiirgLsła zapłakaną słniącą i 
szybko wsiadła do kocza.

BOZDZIAŁ Xv II. 
Bonlogne*

Podczas podróiy Sflar^uefits 4  p wiele 
mogła oddawać się rozważaniom. Niewygo
dy i dn bae przykrości, n’“odłaezwe od ta 
niej iardy mi’ły p-zyatjmniej tę dobrą stro
nę, te  dozwalały jej czasowo zapomnieć o 
dr •matyozneut przesileniu dneho rem, które 
niedawno przeiyła.

Musiała bq«iem z konieczności podró- 
tować tanio pośród biedniejszych pasażerów 
■ agromadsonycb na statku towarowym, w 
ścieśnionym tłumie Biedząeych na tłomokacłr 
i pakunkach; ta część p6kłi9aT cuchnąca 
smołą i wodą morską, wilgotna, bl tuista i 
duBzna była ciemś ohydneu i la  delikatnej,

wrbrednej damy światowej, jednekio prawie 
z radością nrayjroowała całe to nieznośne 
otoczenie i zimne Btr.)gi słonej wody, które 
od czasu do czasu przejmowały ją na wskróś, 
bo właśnie to poczucie Jzycznej uedzy za
cierało w jej duszy rozpaezną trwogę.

I pośród tych biedaków czuła takie, 
ie jej nikt nie obserwuje i nie śledzi, Fa 
ktycznie nikt na nią nie zwracał u w g i Wy
glądała, jak jedna z tieh  i nie pozeanobr 
w tej ciemnei postaei, omotanej w lichą o 
dziei — świeinej i podziwianej Lady Bla
keney.

Zaciągnąwszy kaptui głęboko na octy, 
siedziała w odosobnionym kącie pokładu na 
małej, czarnej wai;zee, zawierającej kilka dro- 
k.azgów, które wzięła ze sobą Jej płaszcz i 
suknia, zabłoeone i umoczone strugami sło
nej wody nie zwracały niczyjej nwagi. Dął 
OBtry, północno-wschodni wis r, zimi t  i prze
nikliwy, ale sprzyjaiący szybkiej zegindze 
Mergueritr która musiała przedtem odbyć 
kilkugodzinną męoząeą jazdę koczem, zanim 
późnem popołudaiem wsie Ila n r statek w Do- 
wrz«. była niewymownie zmęczona. Wpatry
wała się w zachodzące^ słońce na morzu, *i 
oczy zaczęły ją pieo, a gdy jaskrawy szker 
łat, złoto i purpur* rozpłynęły się w Jel<- 
katnych, popielatych tonach wieczoru, odkry
ła ną clemnem tle nieba okrągłą kopułę ko
ścioła NU re-Dame w Boulogne. Porem mrok 
padł na jej zmysły. R/diaj odrętwienia cbiąl 
jej myśl.; ctaw*ła, ale pogrąiosi* jakby w pół
śnie, nia wiedziała o ten., co Bię w oKÓł 
działo, dostrzegając tylko masywne, oddalone 
r ie ie  kościołów w Bonlogne, wys£ępuj*ee 
stopniowo j dna po drugiej pośród zatada- 
j^cej uieuiuośei.

Mi .stu wydawało si > i ej sennair wi 
dzeniem tworem chorobliwej w yebrsia, 
miejsjem rozpaczy i jm erei

Gdy statek wkońcn wpłynął se zgrzy

tern do prj-mitywnej, drewnianej przystani. 
M srgueritt drgnęła, jakby gwałtownie prze
budzona. Czl< nki jej byty odrętwiałe i szty
wne, snąć spała przez ostatnie pół godziny. 
Około niej zaroiło dię, hałas smięBzanych 
głosów, krzyki i popychania robiły w ciem
n o śc i eh okroyns wraienie. Tu pośród bie- 
dniejrryi h paszierów nie było mowy o ja- 
kiemś leipssem oświetleniu: jedni jedyna |«- 
tarnif przytwierdzona do masztu słabo mi
gotała w grubej ponroee. Tu i tam jakaś 
■.waTz ukazywała się w obrębie tego iółtewo 
światła, rrczej podobna do karykatury z głę
bokimi, wydłużonymi cieni cmi na czole i 
brodzie; widmowe, groteskowe zjawy, szybko 
inikająee, kurczące się, jak przerażone gno
my, aby zrobić miejsce innym kształt/m i 
postaciom jeezeze bardziej dziwaezaym 1 nie
człowieczym

Margnerita patrzyła na to wszystko 
wzrokiem nieruchomym i przytępionym. Nie 
wiedziała, co ma terat czynić, a wytać nie 
chciała nikogo. Była osiołomiour i ośl«pio- 
n! na razie Stopni 'wo dopiero poszczególne 
przedmioty zaczęły się wyraźniej przed nią 
zarys; wfwać. WproBt przed sobą rozróżniła 
przystań i m*ły, drewniany mostek, przez 
który pasażerowie prz chodzili, jeden po drn- 
gim, ze statku na ląd Teraz widoestie wy- 
siadtli podróżni pierwszej klasy: bo tłum, 
którego Msrguerita stanowiła jednostkę, od
sunięto na bok, by n-e przeszkadzał tamtym 
uprzywilejowanym. 0 '-ok nrzystani ustawiona 
była mała buda, rodzaj namiotu, otwartego 
z przodu i oświeionego wewnątrz parą la- 
iarni Pod tym namiotem stał stół, a przy 
nim siedr/ał jakiś ezto i-iek przyorany w ro
dzaj manduru rządowego, z trójkolorową szar
fą nr piersiach.

(Giąg dalszy nastąp \

■ł
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to m a i t e  obwieszczenia
L. 9/20 (3b73 1 - 3 )

Izba not ary'-In a w Przemyślu wzywt 
niniejszem wszystkich, którzy mogliby po 
myśli § 25 nsl not. rościć s b i e  jakiekol
wiek pretenuye do zaacyi notaryaln. j bp F  r- 
mana Wieberga byłego notaryusza w 'In- 
rawnie i Jawcrowie z pawodu jłgo^urzedo- 
wania tamie, ażeby rouzcwnia twe w ciągu 
sześciu miesi r~ cd Jn ;a rgł atenia n :rr.:j- 
ssego edyktu liczą*, w tutejszej Itbie zgłosili, 
gdyż po upływie tego terminu nastąpi zwolnie
nie powyiszsj kaucyi z pod w ętła kaucyj
nego i wydanie uprawnionemu'.

Izba notaryalna.
Przemyśl, 15 kwietnia 1920 (3573 >2--3)

'■ Cg; I 886/19/3 Przeciw Fbidzfc Ren- 
zelstein, ztórej m eiece pobytu jest niezna
ne, wniroitiiy został do sądu ckrggowegt/ 
w S tryu  przei LeoŁi Friedmana w Drono- 
byćzu poścur o łfcGOO koroi, Ha podstawie 
poąwn iryinaetono do ustne; rozpraw; 
p ierw e j alid/encyę nu dzień 12 lutego i920 
godz'n'e 9 raro. Celem etrraienia praw Fe gi 
Renzel taia ntaw awia się p-. dr. Noumine, 
adwokata w Stryju, kantorem.

Tenże kurator zastępować będzie Feigr 
Beazslstein w rzeewsej aprtawie na i-j k szt 
i niebezpieczensfwo. dooóki ona w sądzie 
sig nie zgłosi i pełnomocnika nie zam anuje.

Sąd okręg.-w,, Oddziac 1.
Stryj, dnia 3 gtndnia 1919, (3472j

L. m  a. 39117/121? (3551)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnfa 18 grudnia 1906 Oz. p. p. Nr, *5 
z teku 1907 N^llestaiusw® pćdcjfc lo po- 
wśsećhnej Wiadomości, te  magisisr farmacyi 
TaSlj o* EW nic* nuióoł Jnia 30 maren 
1920 r. do Namiestnictwa podanie o kon- 
cesyg na nowa apteką publiczną w Jedli e n  
koło Krosna.” "•*14 0,1 • *•"' * *

Nai les ,/iietwo wzywa zatom ponownie 
tyćh Właścicióii aptek publicznych, którzyl y 
ezuli się w -wej egzysteneyi zagrożeni prz*> 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni. 1'eząe od dnia n in ie jsze j 
ogłasfemia wnieśli ustnie lnb pisemnie przed
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instanoyi.

Po cpływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będzie nwzgiganione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dn!t 6 kwietnia 1929.

czerwca 1920 o godzinie 9 rano Kierownica 
sądu okręgowego karnego Rudolfa Pełza zaś 
zzstęptami przewodniczącego sędiiow sądu 
okręgowi go Walentego Murdzeńekisgo, Ro
mualda Radwańskiego, dr. Stanisława Trza
skowskiego, Józefa Klimeckiego, .ar, J a n a  
Stołybwg dr Władysława FedBrowicza, 
dr. Francuzka Wajdę, dr, Karola Jakubow
skiego Piotia Pattaka, Zygmunta Bochtń.- 
skiego, Konrada Czerneckiego, Władysławą, 
Becbowicza, i d  « a  Szczerbę, Jana Boezyń- 
skiego Augusta Turowicia. Ignacego Siaj- 
dzickiero, ar. Hilarego Hubacika i Kazi
mierza W mełzkHwicza (3626)

Kraków, dnia l i  kłriBtni. 1920.
Prezes sądu ok, ęgoweyo karnego: 

P e lz .

L. 1581/20 (8611)
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr Józef Borowi**, z Łań
cuta, igło j ił dnia 9 stycznia 1920 zaufar 
przesiedlenia się z im am  9 kwietnia 1920 
do Lwowa.

Z wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia. 14 kwietnia 1920.

L, VIL a. 40724/1239. (3552)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 4 8 ustawy 
x dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podmę do po
wszechnej Wiadomości, że magiifrr farmieyi 
Zygmunt Landes. w Stryiu, wniósł dnia 2 
Lwiemia 1920 r. do Namiestnictwa podanie 
o' koncesję u> nową aptekę publiczuą #e 
Lwowie wzdłuż ul. Jagielkńsk ej po obu 
stronach lob przy ul. Trzeciego Maja.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
śeic cli apteu puolirznyeh, którzy czuliby się 
w swej egzysteneyi zagrożeni przez utworzo
ne  te; apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od Jnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma
gistratu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będs’e ńę uwzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1920-

(3530)L. M, 16568/1919/11.
O g ł o s z e ń  i e

Albina Tomickr, właścicielka sklepu 
spożywczego, zamieitkała przy ul. Kocha 
nowskiegc 1. 11 A., uznaną znsiała prawo
mocnym orzeczeniem Magistratu z duia 14 
styczma 1919 L m. 144 717/17 winną prze
kroczenia § 19 rozp, ces. z-dnia 23 marca 
1917 r. Dz, p. p. Nr. 131 popełnionego przez 
przekroczenie ceny ustanowione; taryf; ma
ksymalnej na iu. sło g nyw ią  w kwocie 100 
koron i na kurę 7 - dniowego a/es*tu, tudzież 
na zwrot kosrów ogłuszenia jr gazetach 
w kwopie 50 koron.

Magistrat król. stoł. m, Lwowa.
Lwów, dn a 11 marca 1920,

C l, 375/20. Preeciwi Mikołajowi Bień
kowskiemu z Burd akowiec, klorego mieisc* 
pobytu ject nieznane wniesiony xost*ł do 
sądu powiatowego w Borsicsowie przez Zofię 
Bieńkowską, z Bardiakowicc. | o tw  o uzna
nie prawa własności i int&hułacyę realności 
obj. Iwh. 3^2 gminy Skała. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyeacyę flv rstnej roz
prawy na dz’eń 1 ezerwea 1920 godzina 8 
w tut sądzie sala l l ,  Oełewstiweżenia praw 
Mikołaja Bieńkowskiego ustanawia się p. dr. 
Junga, adwokata w Borsicsowie, krratorem.

Tenże kurator z^«tępevpó będzie N i- 
kołaja Bieńkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w bądzie się nib zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Borszczów, óaia 12 kwietnia 1920. (3627)

L. XV. d, 40918/1920/102% (8553/
N» p detawie ui ępu 2 § 16 netawy 

z dnia 28 grudnia 1887 Ds u. p. L 1 roku 
1888 Ministerstwo JPrncy i  Opieki Społecznei 
zatwierdziło , reskryptem z 26 b a rra  1920 
L. 1006/S II uchwałę zarządu Zakładu ubez
pieczeni* robotników ud wypądków pe  Lwo
wie z dnia 26 października 91P w snrawia 
podwyższenia taryfy opłat do wysokości 
'0  koron dla najwyższej klasy (100) niebez
pieczeństwo z mocą obowiązującą cd dn>b 
1 stycznia 1920.

Taryfa ta nie dotyczy przedsiębiorstw 
górniczych, ubeąpiecsoaycK 31 grudnia 
1918 r. w Zasiądzie uoezpreczenia od wy- 
p >d' iw  robotników górniczych w Wiedniu, 
oraz prz-dsiębioistw przemyrłowych ubez
pieczonych do ,31 grudnia lu lS  r. w Z .kła
dzie nbespieczeoia rohomikow od wypaaków 
dla Moraw i Slą»k& w Bernie, gdyż taryfy 
opłat dla tych przedeubiorsf.w wedłu ? art, 4 
rozporrądsnaia z dnia 29 g.rdniu 1919 r. 
Nr. 6 Dz. ust, Rzp, P pozostają nad»l nie
zmienione.

Z Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1920.

Prei. 6116/20
K o n k u r s .

(3574 2 - 8 )

Pres. 1260 13/20. Prezes sadu apela
cyjnego w lrakow<e zamianował przewodni
czącym trybunału sądu p-zys;ęgłych przy 
sadiie krajowym w Krakowie na trseeią zwy
czajną kadencyę rozpoczynającą się dnia 1

Do obsadzenia są 2 posady doso'cąyń 
więżu', i to po jednej .p^zy sądź e oki tgo- 
wym w Krakowie i J&iwygi, Sąćm Pobory 
doroicz^ri wynoszą: Płaca roepn* 5ys Mk. 
V' 79 i., dodatek, akty walny w Kiakowi* 
40 prc., izś w Nowym Sąęą^Sb wc. płacy 
rocznie dodat fk drotyźniao* i może się po 
°uuąć na wyższe pobory., «fadło otrzymuje 
do-oresyn5 wigźni ubiór słuzojwy. pomie
szkania w doirn w «, ;enpvni orf.% 500 ■»ya- 
mow chieba lub 3 bułki dzienni? w-glęppi« 
odpowiednie re/utąm i pm a/ugiyąje] prawo 
do pobierania wiktu,z kucb; < domu wapien
ne p  za awrotem kusztow wittuałów.

Podania o te pos^d* wnosić należy o 
ile rozchodzi „się o poą*dę w Krakowie do 
PJfta Prezesa sądu ckręg^wegp 1 a*nego 
w Krakowie, ssó o posadę w Nowym Sączu 
do Pana Prezesa sądu okręgowego w No
wym Sącsn do dnia 31 maja l920, W po- 
drniu nalepy dokumeutamj urzędowymi lub 
w inny sposób wykazać:

aj obywatelstwo puckie,
b) fizyczną i umysłową zdolność dc 

służby,

c) wiek eo naimniej 24, a Łie więcej 
30 lat,

d) nieposzlakowaną przesiłośc,
e) stan wolny, wdowi, liiD JL a 'ż o ó r 'w o  

separowane, a w każdym razie bes- 
dziemość,

f) sncjomość czytani*, piiauia, rzebnn- 
ków i prostych robót aomiecych rę- 
csnycn,

g) znajomość języka polskiemu.
Posady te nidane sobtaną tylko prowi

zorycznie. Najdalej w yrseeiąga pół rni u od 
nadania owej prowizorycznej nominacji winna 
doiorc*yni rfiginiów złożyć egzamin z pfze-' 
p:sów słuzDowycn, gayz inaczej nadanie po
sady zostanie odwołane.

Po upływie nujdłułej 3 lat w fazie za- 
dawa!nia]ąoej upiikacyi, zamianowane zostaną 
stałem: dozórćzyafauii więżnióu.

Kraków, dnia lo  kwietnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego: 

W o l t e r .

w

T. 140/19 (jl). Edykt. Na wniosek Mi
chała Żurakowsk'ego w Beduu-ui..e Wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nŻetępu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towara^stwa kredytu 
związkowego r  btanislawowie Nr, 1872 na 
kwotę 1000 koreś opiewajśćej ,«a -mię Mi
chała Burakowskiego wvs awio-e,

Posiadacza powyisiej książeczk. Wzy
wa się przeto, cby zgłosił się aeswojeini pra
wami * eiągu 6 miesięcy od dn> . ogłoszenia 
edyktu w „Gazscie Lwowskiej^ w przeciwnym 
bowjęm razie po upływie powyższego «*a»o- 
kresu książeczka ta za njnwaaoą uznaną xo 
stanie. Inni interes^w*ni winni wnieść za
rzuty przecie wnióskowi.

Bąd okręgjwy, Oddział IV
Stanisławów, 30 października 1919. (3432)

T. IV. 8 20 (4). Zasądzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Hen
ryka Hoehhaudeyu w Tarnowie podejmuje 
się postępowanie, celem pmojzen ia niżej wy■ 
mieaionjuh papjerów wbitoSeiowych, kóóre 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa sie po
siadacza tych papiorów, aby je w cftgu eze- 
ściu miesięcy od dnia p:erwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi. Także 
inni interesowani mipą zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, m & ie  fytteciwnym uanoł- 
by sąd pc upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie pąpiefów wartościowych: 
Poświsd zenie na Zaliczkę z 21 serpnia  1919 
Nr. 7085 przez Zu.ząd toleji w lirnow ie 
w. stawione a na Henryku Hochausera opie
wające.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 mBrca 1920. (3560)

1'. IV. 95/19 (3). Amurtyzacya. Na 
wniosek Tadeusz* Kotowicza wdiaia bie po- 
stęnowanie celem łmortyza-*yi następującej 
rzekome przez wnioskodawcę zagubionej ksją- 
zeerki wfł.dkowej kasy osiczędaoBci mi«sta 
.Js8iŁ Nt. 21016 n‘a im ę Tadousza Kotowicza 
‘Wystawionej a z dniem 1 lipca 19l9ua»w otę 
945 K 99 Ł opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze sw oim i prawa
mi w ciągu poł roku, w przeciwnym bowiem 
ra iie  po upływie powyższBgo czasokresu xs 
nieisniejąea uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 15 marca 1920 (354? 1-—3)

«•

W y r o k i  p r a s o w i
Pr. 57/20/2. (3581)

W Imieniu'Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie u rzek* 

aa wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie  treść czasopisma „Słow , Polskie- ni 175 

^  dmą 15' kwietnia 1920 " w  artykule fod 
tytułem: aEjilog flirtu ukraiński-poizk-ego* 
w n8ię»*'*n‘ 11 W napisie mPjazy słowami. 
^Epilog Łirtu ilkraińsio-polskiego a sło
wami; „rdkówapit #dlo o- ukraińskie xe 
• z ł „ , “ ; 2 . od słów początku aityktuu: nNraii je* Wl# i _
ssawa itei. w i,). Z ir«nta nadeszła- az do słów 
Lukrtiiskim-lliru iiskiui1 Łńt ’prz»d słowami dalszego

i“; 4. (s^poHa 3) od jiuwa , Trudne- 
do słowa '..uaraińslfego- ; 5. orf słów .pod
kreślone tak wymownym irgumentem- aż

dr słów .polsko -ukriińskiegc zbliżenia- ; 6 
od słóy „z którymi prowzJtone pertraktv 
cye“ al do końcowych słow artykułu „będą- 
bardzo ««telm zawiera znamiona występku 
z Art. TA. ust, x 17 grudnia 1862 Ni. 8 
Dz. o. p. z r. ^868 uznaż dokonany w dniu 
14 kwietnia 19£C konfistatę za usprawiodl: 
wioną i zarządził imiszczenie całego nLkładw 
i wydał ^  myśl § 493 p. k. zakaz da," 
b*cgo rozpowszechniania tego pisma dru
kowego.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1920,

Pr. 58/20/2 (3582)
W Imieniu Rteczypospolitej Polskiej I 

Sąd okręgcwj karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Proku,atury przy tymże sądzie, 
że treść czasopismu .Trybuna Polska- Nr. 86 
z dnia 15 k r ie tc ia l9 2 0  r. 1. w napisie po- 
ozątnowym od słowa .Zdrada- i cztery **- 
•tępne słowt, 2.’ w artynnle na sżłonie 2 
szpalta 3 pod tytułem zaczynającym się od 
słowa „Zdrada" w całości (tytuf i - treść) 
więc do słów „i ooietnic ukraińskich" za- 
wiert z,namioua występku x § Art. IX. 
ustawy z 17 grudnia 1862 Nr 8  D. u. p. 
uznał dokonaną w dniu 14' kwietnia 1920 
konfiskatę za usprawiedliwiona i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał 
w myli § 498 p. k. zakaz dulszegc rozpo
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1920,

Pr. 59/20/2 . (*583)
W In ieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd ol tręgowy korny we Lwowie orzekł 
na wni seir Prokuratury ^rzy tymże sądzie, 
że treść czasopism, ruromadzka Dumka'- 
-r. 88 z dnia 15 kwietnie 1920 r. v  *rty-
kulb pud tytułem: .© piki'm ad* W mue
nijeia- w dwu słowach tego tytułu o^Usz^eo 
nj h niniejszem, oraz w zdaeh usoieszekl' 
nem między słowami „Obhoworjuwała rada 
Ligy narodiw‘: a słowami „Protektorat nU 
Wirmeni i-ej bude- zawiera znamiona z § 6f  *) 
i /Tzekroćzeuia §- 308 u. k uznał dokoAiną 
wjdulu 15 kwietnra IWCi konftskati, aa uspra
wiedliwioną i 'zsnądził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru
kowego

Lwów, dnia 51 kwietni* 1920

Spadki

Sąd powiatowy.

I

-. 381/16/8, Eeyki wzywająej niezna
nych dziedziców. Wojciech Radomski, wy
robnik w Zakliczynie, sm art' dnia 14 listo
pad* 1916 w zagładzie karnym dk, Wiśnicza 
w M u'rie nie pozostawiając octatniego roz- 
pcrządzBnii osia niej woit. Sądowi M c wia
domo czy pozostali dziedzice Ustanawia- za
tem p. Ignacego UznańsLiegu v  SwkllOtyB e, 
kuratorem spndku Fto zamierza zgłosić 
roskdtesie do pad tu v in ie i  « ton* do i^ść  
sądowi w ciągu jednigu foku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać owe prawa do spadku. 
Po upływie tego cir .-okresu wyda się spadek 
tym osobom, które wykażą swe- prawa, o 
ileby x»ś praw ni* wyktzano spadek przy
padnie SkaJuuw Państwa.

» Sąd powntowy, Cddział I.
Zakliczyn, 10 s^yeznia 1920. (8477 1—3)

A. 63*/15/7, Edykt wzywający dziedzi
ców, których pobyt nie jest wiadomy. ! di- 
ch tł Kun er, rolnik w Zyd&czowie, zmarł 
dnia 15 listopada 1315, bez pozostawienia 
ostatniej woli. rozporządzenia.

Andrzej* Kueaer, Frokopc. Kucaer, Na- 
ścię Kuczur i Jewdoehę Kuczer, ktoryen 
miejsce pobytu >est nieznane, naywa się, 
aby i r  przeciągu jednego roku, lietąc od dnia 
diisiejsłeg-., zgłosili się w tym sądzie ->*

Po upływie teao czrsokreBii -odhfdzie 
3ię rozprawa spadkowa przy uasialu dnie- 
'.ziców, którzy śię zgłosili u itanormnego 
dla' nieobecnych Luratori ■*, Władysława 
Chęcińskiego, adwoJkaja w j fo  daczo wie.

Zydaczów, dnia 17 marer 1920. (3178 2—8)
»■ * »’ -

r* A- 90/15/122. Wezwanie dziedziców.- za
pisobierców i wie-wyeieli cudzoaiemee. F ry 
deryk Fauln, właiicieie1 nopalu' mafty zfimie- 
szktły w Ropieńce (polska), przynależmy do 
Midłesesborongh;- ooywatel angielski, zmarł 

"w1 Ropience, 4 Awiatnia cez pozostawienia 
rozporządkenla oscatuiej woli, 

w u • Wzjwa się wszystkich dziedziców i 
wieftycieh zmarłego, którzy są obywatelami 
polskimi, lub którzy jako cudzoziemcy tu 
przebywają, aby zgłosili swoje prawa do



JjjMdku najpóźniej do 1 lipca 192u r. w są- 
jhie podpisanym, gdyś w ra^ie przeciwnym 
*tz względu na ich roszczenie wyda się 
8>adek władz? zagranicznej lub osobie prze* 
hi) wskaiune,

Przebywający tutaj dziedziae proszą o 
Przeprowadzenia rozprawy spadkowej przef 
W  poYii, Wzywa się dziedziców obcokra- 
ŃWyab, aśeby do dnia 1 iip:a 1920 zgłońli 
b*e prawa i podali, ozy żądają odstąpienia 
iprawy władzy zsgraniaznej, gdyż w razie 
Przeciwnym rozprawa spadkowa odbędzie się 
tutaj i to wyłącznie z udziałem dziedziców, 
którzy się zgłoszą, o ile władza zagraniczna 
lama odstąpienia nie zsiąda.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Liiko, duia 21 lutego 1920. (3249 8—3)

P. XXIX. 7/20/1. Sad powiatowy S, I 
Oddz, XXIX, we Lwowie zgodnie z wnio
skiem f ,  Tadeusza hr. Łosia, ojca i prawnego 
zastępcy małoletnich Klementyny Maryi 2 im. 
hr. Łoś i Seweryny Maryi 2 im. hr. Łoś 
Urodzonych w Kulinatyc.ach dn a 30 sty- 
tinia 1896 r. postanawia przedłużyć władzę 
ojcooaką tegoż uad wymienuinemi córkami 
i orzec, iż jakkolwiek one wedle obowiązu
jących ustaw ju t w siyc^niu 1920 r. miztyby 
Wyjść z pod władz ojcowskiej, mają pod tą 
Władzą p'.zosta' i nadal po m yśl §§ 172 i 
173 u, c. pozbawione własno wolności!

Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 17 stycznia 1920. (S203 2 — 3)

A. IV, 4/20/8. Auffordsrung an die 
Erben, Vermachtaisni-hmer und G!8ub?ger 
esnes AuslSuders, Adolf Stand, Journolist, 
wohnhuftm Wien, XVIII., Hasaaauerstras e 43 
zu3tSndig nsch Lemberg, polniscner Staate- 
bdrger ist am 20 Dezember 1919 gcstcrben, 
E n e  letztwillige Anordouug wurde nicht 
łorgefunden. AueEitaen, VermS:htni:n hmer 
U#d Glaibiger, die osterreichische Staats- 
hUrger cder hierhnds sich aufhalteude 
Eremde siad, werden aufgefordcrt, ihre An- 
sprtl he an die VerUsceaschaft bis zum 
31 Mai 1920 beira gefcrtigten Ger cbte an- 
zumelden. Sonsc Jr nn dio Vęriaseenscbatt 
ohne Efl ks cht av,f d es? Aurp liche au die 
auslasdiscbe Behorde od&r e.ne vpn ihr be- 
zeichnete Person ausgefolgt weraen.

Em im ln ian ie  wobrendor Erben bat 
um die Durchflioruiig der Yorlassenachafts- 
abhandl ng durch des fisterreicbiscbe Ge- 
riebt angesucht. Die answartigen Erben und 
Vąrma:hi,ŁisHehmer wsrdea aulgeforde t, 
ihre Anspriicbe iu dar augegeben Ffiąt sn- 
ztKneboen und bekaonizugeben, ob sie die 
Abtretun^ an die ausi&adiaehe Bebdrde ver- 
laugen. Sonst wird, wena nieht dia ausl&u- 
disci.e Behórde selbst die AbUetung ver- 
laugt, die AbhandluDg h itr  und zwar blose 
mit den sich meldanden Er jen  gepflogen 
Werden.

Bezirksgericht Wahring, Abt. IV.
Wien, am 29 M&rz 1920, (3086 8 - 3 )

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

X, 130/18 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Wojto
wicz urodzony w r, 1874, obrz, gr. kat,, w 
Trojezycach, ż naty z Porąbką I»aoiów, po- 
spr.litak, przydzielony do sanitetów w szpi 
talu fortecznym Nr. 3 w Przemyślu, pełnił 
służbę w Przemyślu, następnie d..stał się do 
niewoii rosyjskiej. Wcdie zaprzysiężonych 
zeznań świadka Wasyla Dińczyszyna, Michał 
Wojtowiez zmarł w szpitalu w Złotoj Ordzie 
w marcu 1916 i t*m został poihowauy.

Gdy zatem można przyjąć, Ze zaistnie
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w my d § 24 ust. cyr,. i § 7 nat. z 16 
lutego 1883 Nr. 20 lis. p. p,, zarządza aię 
na wniosek Patt-ńki z Inaniów Wojtowicza 
wej postę^wwŁoie, celem stwierdzenia śmierci 
wymienionej osoby za zmarłą i uznania ixai 
żeństwa teg ż z ćarańką z Iwaniów zawar
tego dnia 15 lutego 18*8 w Miłkowicach 
*a rosuiąaane, a zarazem ogłasza się wezwa
nie, zoy udzielono wiadomości o zaginionym 
zadowi, albo p, dr. Joachimowi Sternowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana
wia się kurator Łin węzła małżeńskiego.

M,chała Wojtowieza z Trojczyc wzywa 
się, 5.iiy stawił s*5 przed podfisauym sądem, 
lub w mny sposob dał jjuać o sobie. Po 
dniu 31 maja 1920 sąd na poROwny wniosek 
orzeknie ostatecziua o uznani t za zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 20 lutego 1920, (8272 2 - 2 )

f. IV, 97/19 (3). Zarządzenie postę
powania celem uznania za zmarłego. Po
świadcz,mem zwierzchności gminnej w By
stry z 30 g>nduia 1919, oraz za*r«jsięionj- 
mi zeznaniami świadków Franciszki Wojcie
chowskiej, Jozefa Miareekiego, Józefa Duszy 
i Bolesława Wąsacza przyjąć należy za udo

wodnione, ie Józef Wojciechowski syn W oj-; sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 listo- 
decha i Kamili, la 40. uro?z»ny w Bystrej | puda 1920 sąd na ponowny wniosek orzs- 

tam ostatnio zamieszkały, odszedł w dniu knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.
28 lioca 1914 wskutek ogólnej mobil zaeyi
na front roisyjski, zkąd dał osobie ostatnią 
wiadomość z p?cutkiem września 1914, brał 
udział w walce pod Lublinem i od tego 
czasu słucb o nim zagiuął,

Gdy zatem można przyjąć, i« zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mvśl ( 24 1. 2 ust. eyw., zarządza się na 
prośbę Franciszki Wojciechowskiej postępo
wanie, celem uznaniu wymienionej osoby za 
zmarłą z zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem,

Po dniu 1 'lipca 1929 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. •

Sąd okręgowy, Oddział I? ,
Jasło, 24 marca 1930, (3550 2 —8)

T. IV. 122/19. Zarządzenie postępowa 
d a  celem uznania za zmarłego, Antoni 
Strzęch z Boreczka, szeregowiec 17 p. obr. 
kr&jowej, powołany w czasie mobilizaeyi z 
r. 1914 do służby wojskowej w czasie walk 
na froncie rossyjskim pod Kraśnikiem w r. 
1914 dostał się do niewoli lOssyjsde] i zo
stał osiedlonj w Budniku w guoernii poroń - 
skiej, gdzie w czerwcu 1917 miał umrzeć. 
Ostatnią wiadomość o jego życia otrzymała 
jego żona Anna Strzęcb w jesieni 1916.

Gdy zatem motn. przyjąć, ze zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 1. ustawy z 31 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na wnio
sek Anuy z Dachowskich Siczęch postępowa
nie, celem uznani* za zmarłego. Wjrdaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono są
dowi lub kuratorowi p. dr, Bronisławowi 
Gałeckiemu, którego uątanawia się równo
cześnie obrońcą węzła małżeńskiego, wiado
mości o powyż wymienionym.

Antoniego Slrzęcha wzywa się, aby 
i ta wił się przed podpisał ym sądem lnb w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponow&ą prośbę po dniu 10 pazduernika 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Tanów, 31 stycinia 1920. (8561 2—2)

T. 661/19 ęS), Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego, Stefan Ku- 
łeszka ur. 29 listopada 1888 w Bzeczycy 
rolnik z Uihó;tka, powołany priy ogomej 
mobilizacyi armii anctr, do pełnienia służby 
przy 89 pp. brał udział w bitwie pod Opa
towem w październiku lub liitrpadzie 1914. 
Wedie zeznań przeslucnzajeb świadków 
Emila Kosowskiego i Iwana Kusinira miał 
z .-stać Stefan Kuł esika w tejże bitwie «ięż*o 
ranny w głowę i wzięty na plac opatrunko
wy, gdzie * ed.e opowiadań snajomj cn świad
ków miał umrzeć. O l tego czasu nie ma o 
Stefanie Ktłesak* żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1, 2 ustawy cywil, przeto 
z tego powoda w drażasię na wniosek Maryi 
z Doboszów Ku/eszka postępowanie, celem 
uznania Stefana Kułeszkę za zmarłego i za 
wartego przez tegoż węzła małżeńskiego z 
Maryą z Doboszów Kułesika w d*iu 11 listo
pada 1912 w Uinówku za rozwiązanego, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielo
no wiadomości o zag.aionyia sądowi, albo 
p. dr. Tadeuszowi Góreckiemu, adwokatowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońca węzła małżeńskiego.

Stefana Kułeszkę wzywa się, aby stawił 
się przed miej wymienionym Bądem, o ile 
żyje, lub w mny sposób dal znać o sobie. 
to  dniu 15 września 1920 sąd na pono
wny wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII.
Lwów, lutego 1920. (3382^

T, VI. 372/19 (6), Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Pacek Jan, 
rojnik ze Zbydniewa, syn Wojciecha i Ka 
roimy, urodzony w r. 1883 w ZagOnznaeh 
powiat Wieliczka, przydzielony w r. 1914 do 
16 psłku obrony krajowej 7 ktm pania, we
dług pisma oddziała strat likw dujacegc mi- 
nisteistwa wojny w Wiedniu zaginął 22 paź
dziernika 1914 r. obok JanOBzna,, a od tego 
czasu nie ma o nim Ładnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, że iBtnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. 
p. p. L. 128. przeto wdraia się aa wniosek 
Agaty Pacek postępowanie, celem uzna
nia wymienionego za zmarłego, a zarazem 
Oftłtszu się wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zagtnionym,
« Jan* Packa wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, 26 mzrez 1920, (3510)

T. 170/18 (3), Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego Mikołaja 
Kriyśkowa. Mikołaj Krtyśków s in  Jana i 
Franciszki nrod^ony dnia 27 października 
1885 w Jeziornej pow Zborów, powołany z 
wybu hem wojny do służby wojskowej dotąd 
do domu nie wrócił 1 wstelki ślad po nim 
zagicął, co też stw?erdza poświadczenie urzę
du: gminnego w Jeziernej.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodti 
uatawowe domniemanie z § 24 1. 3 ust. 
cyw. i § 1 i 3 ust. z dnia 31 marca 1918 
Dz p. p. Nr, 128, przeto wdraża się na 
wniosek jego żony Bozalii Krtyśków urodź. 
Kutnei postępowanie, celem uznania M ko- 
łaja Krzyśkowa syna Jana i Franciszki za 
zmarłtgo. zaginionego, a małżeństwa jego z 
Bozalią Krzyś ków nr. Ku tną zaw.irt«go za 
rozwiąnue. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu dr. Śidolbergowi, adwokatowi w Zło 
ciowie, którego zarazem ustanawia się obroń
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o po
wyż wymienionym.

M ao łijt Er:yśków wzywa s ię ,  aby 
przed mż j wymienionym sądem się stawił, 
lub w inny Bposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
października 1920 ruzstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 8 mares 1920. (8261)

T. 94/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania aa zmarłego. Józef Henryk 
2 im. Uursman urodiony 4 styeznia 1890 w 
Majdanie pow. Stanisławów, wyemigrował 
w roku 1912 do Palestyny. Wedle zapodań 
wnioskodawcy dr. Hiilela Sussmana, adwo
kata w Stasieławowie, zaginiony po wy:u 
chu wojną, zgłosił się jako ochotnik do służby 
w austr. armii w tamt. konsulacie i cd Lgy 
czasu, t. j. od 1 września 1914 r., zaginął 
wBtelti ślad po nim.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 i 277 
ustawy cyw, i § 1 nstawy z dnia 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr, 138, przeto zarządza się 
na wniosek dr. Hiilela Sdssmana, adwokata 
krajowego w Stanisławowie postępowanie, 
calem uznania za zmarłego, zaginionego 
Wydaje się prteto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielone wiadomości sądowi lub kuratorowi 
p, dr. Hilłelowi Sussmatowi, adwokatowi w 
Stanisławowie — o powyż wymienionym.

Józafz Henryka 2 im. wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił się lub w 
mny Bposób «rł znać o sobie. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 15 października 
1920. r., rozstrzygnie o uznaniu zamarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 22 marca 1929, (1357)

T. V. 7/20 (2). Wdrożenie postępowa 
nia celem udowodnienia śmierci. Piotr Głąb 
z Woli małej przjdiieiony w czasie ntob.n- 
zacyi 1914 roku w szer gi 90 p p , pełuił 
służbę na froncie rossyjskim 1 p<zy kuncu 
września l9 i4 ro k u  padł agodzony gra*ateoa 
koło wsi Suahodnły, co stwierdził p- d przy 
się ją  DkOozay ś*udek Antoni Kuźniar w 
Medyai ł>ńcucktej.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie Piotr Głąb poniósł cm.erć, prze
to na prośbę Mary anuy 1 Głąb 2 Michno- 
wej w Krzemienicy Sp. Łińcut zarządza się 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
sm.erci zaginionego, Wydaje s.ę przeto og<-l- 
ne wezwanie, azeuy uwiadomiono sąd albo 
kuratora p, dr. Sołtysika, adwokata w Bie
rzowie , aż do dnia 15 kwietnia 1920 o za
ginionym Piotrze Głąbie.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu 1 po przeprowadzaniu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 13 stycznia 1930. (8038;

T. 138/19 <3). Michał Józefczyk syn 
Antoniego 1 Tekli, rodem i irmieszkały w 
Huzelach pod Liskiem, walczyf na froncie 
roasyjsaim jako żołnierz 45 p. p. armii *u 
stro - węgierskiej. Zaraz z początku wojny 
miał paść Józefczyk w bitwie w okolic; Le 
żajska.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
żdego, ktoby o życiu Michała Jósefczyka mia} 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
■ąaowi lub kuratorowi nieobecnego ad w. dr. 
Biąezce w Sanoka w przeciągu sześciu mie
sięcy od daiz ogłoszenia tego wezwania, t, j. 
najpóźniej do dnia 1 listopada 1920. Jeiaii

tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia
domości o życiu Michała Jóiefczyka. uzna go 
na pouownj wniosek Boztlii Józef szykowej 
za zmarłego a jego małżeństwo z Bozzlią z 
Kozaków za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i chrońlą wę
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj
ciecha SIąezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 20 styeznia 1920. (3509)

T. IV. 165/19 (5). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Jan Wisło
cki urodzony w roku 1887 w B ereśiie i tam 
zamieszktły, żołnierz 20 pp. byłej armii au- 
-trysckittj, w maju 1915 roku dostał się do 
niewoli rossyjskiej, przebywał w gubernii 
Stolarskiej i z końcem maja lub początkiem 
września miał utonąć w rzece Samarskiej 
miejscowości Buisla.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces. rozp. z 31 marca 1918 L. 128 Di. p. p., 
przeto wdraia aię na prośbę Teodozyi Wisło
ckiej w Bereście postępowanie, celem uzna
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o powyżej wymienionym, a zij 
gimonego wzywa się, ażeby przed niżej wy
mienionym są Lem stawił się lub w inny 
sposób uwiaduinił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowne prośbę po dniu 30 września 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, 10 marca 1920. (3559)

T, IV. 55/19 (8), Zarządzenie postępo
wania celem udowodnienia śmisrei btan sła
wa Ziętki, Stanisław Z et ko z Zukowie sta- 
r jch  pozostając wczynn-j służbie wojskowej 
przy 2 bat. 5 reg artyleryi w Krakowie, w 
czasie wybuchu wojny w liica 1914 zaraz 
w pierwsi^ch dituch mobilizacyi wyrusiył w 
pole aa Lont ro-.3yj.9ki i brał udz *ł w wal
kach na tym Loncie z końcem r. 1914, w 
ciągu r. 1815 i a początkiem r. 1916.

Gdy w marcu 1916 r. wojska austrya- 
ckie posunęły się pod Cterniowte, oddział 
artyleryi. przy którym Seam-.łiw Ziętko peł
nił służbę, s*jąt wieś Barancze, Przet cr ł j  
czas gdy Stanisław ZiętKc zaajdował się aa 
tern stanowisku, trwały niemal co dzień wal
ki artyleryi. Na tern stanowiska i wśród 
walk Stanisław Ziętko jednego dnia z koń- 
eem kwietnia 1916 z róikaau wachmistrza 
iabrawszy z sobą trzech żołnierzy ud»ł s'ę 
do wsi Barańcze z wozem prowiantowym ku 
studni, aby wóz ten oezjśc.ć 1 omyć i wśród 
tego zajęci* padł nagie granat ekriijtowy 
rossyjski i uderzając w woz, zniszczył tako
wy doszczętnie, rozrywają: na drobne drza
zgi i po rozizzrpiniu t.ze .h  Żołnierzy na 
drobne kawaiki, a jednemu niejakiemu Prze 
włockiemn odrywając nogę.

Świadek Lmuwik Michoń s-wierdiił za
przysiężony jako świadek naoczny tylko fakt, 
ie  Stanisław Ziętko odjechał z woz m i trze
ma żołnierzami ka studni, i te zajęty był 
oczyszczaniem woiu, idsieółsty atoli na kwa
terę nie widział jak grana, uderzył w woz 
1 rozszarpał irzech żułni.rzy, jeduemu nogę 
oderwał 1 dop eio na krzyk Przewłockiego, 
któremu grauat nogę od r*ał z innymi ioł- 
n enami udał się ku studni, gdzie zastał wóz 
rozstrzasksuy ca driaigi i ciała trzech żoł
nierzy roiszar^ane na drooue kawałki, a 
Przewłockiego z noga oderwaną,

Wp rawasie ei^ł riisztrpanych żołnie
rzy śaiadek aie mógł rotpo nać, gd, jednak 
w.d»uł, że Stanisław Ziętko br*ł udział w 
czyszczeniu i myciu wozu, przypuszcza, iż 
zginął on niewątpliwie wower»s od uderze
nia granatu.

Gdy wobec powyższego jest prajtdopo- 
dobnem, że osoba wymieciona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Jęirzeja Zięiko zarządza 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 10 czerwca 1920 albo sądowi 
, albo p*nudr, Tadeuszowi Fomerowi, adwo
katowi w Tarnowie, którego ustanawia aię 
kuratorem, udsioioŁo wiadomości o zaginio
nym.

Pc ipływie tego terminu i po przepro
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosin,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

lam ów , 28 czerwca 1919. (3489 1—-I)

T, VI. 317/19 (6). Wdrożenie postępO' 
wania celem uiowodniema śmierci. Kraj 
Błażej syn W*leati go 1 Józef % roinik zLe> 
wniowy powiat Brzesko, uradzony tamże w 
roku 1884, przydzielony w sieipniu 19l 4d» 
32 pułku obroży krajowej, nie daje o sobie 
inać, Jozef Konuś z Lewniowy zeznał pod 
przysięgą, że w r, 19i 4 dowożąc am nicyę 
do pierwszych szeregów pod Lubinem, wi
dział lezące lwłcHki Błażeja Kraja z przestrze
loną piersią i ie takie Jan Chndy zLswnio- 
wy w zwłokach tych rozpoznał Błaiejt Krsja,

A
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Ody wobec tego t at prawdopodobne, 

że wymieniony poniósł śmierć, przeto zarza- 
dza się na wniosek Rozalii Krajowej postę
powanie, celem udowodnieni* je;o śmierci. 
Trydaje się przeto ogólne wezwane, ażeby 
do doia 1 lipea 1920 udzielono sądowi win
dom, ści c zasiniostyin. Po uptiwie powjt 
sz-go terminu i po przeprowadzenia dowo
dów sąd orirfk !e ostateczaie o wniosku,

Sąd okrggwy cywilny, Oadział VI. 
Kiaków, 19 stycznia 1920. (2623)

T. 177/19 (3), Wdroienie poatępowania 
celem uznania za zmarłego. Nykoła Ko.i kie- 
wicz srn  Wasyla urodzony 27 lutego 1887 
i zamieszkały w Hsnusjwcacb pow. Stani
sławów, powołany ogólną mobilizacją do 
wojaka -astr. arm.i, wedle aa «odań wniosko- 
daw.zyni brał udział w walkach na froncie 
albańskim w r. 1915 i od tego czasu brak 
o nim wsieliich wiadomości.

Gdy z&t im przy.ąć należy, ie. zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 u st 
cyw. i § 1 ust, z 31 marca 1918 Dz, p. p. 
Kr. 128, przeto wdrata się na prośbę Bara- 
śLi Kozakiewicz w Hanusowcach postępowa
nie, celem uznania za znanego, zaginione
go, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aDy 
udzielono sąd wi lub panu Iwanowi Kozakie
wiczowi w Jastrzębcu pow. Stanisławów, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powy i  wy
mienionym,

Nykołę Kozakiewicza wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lab w 
inny sposób dal znac o sobie Sąd tut, na 
ponowny wniosek po dniu 10 października 
>920 rozstrzygnie o uinacdu za im*'łego.

Sąd okręgowy, Oddsiał IV, 
Stanisławów, 24 marca 1920, (3174)

T. 238/19. Zirząarenie postępowania 
colem uuowoduicn.a śmierci Ołeksy Obldnu- 
k* syna Di mima, Ołeksa Obidmk s u  De- 
miana iroózony 25 lutego 1888 i simieszka- 
ły w Unryu-wie górnym, powołany został 
ogólną mobil tacyą do 58 pp. anstr., nie dał 
o sobie d«.tąd tajnych w aaoinośd. Świadek 
Wasyl L tnyk zesn*ł, że w rai jbcowoścl Ja 
nowicach dolny h m  Węgrzech służąc przy 
wojsku pr y ułanach, a przejeżdża ąc konno 
przez tę w k ś  z .racali mu juujomi uwagę 
ieObiduUk został jabity. D pvn nt był  przy 
zwłokach Oniuniaka na miejscu, gdzie tenże 
został zabity, później odjechał, a ci io zabi
tego pozoitaio na tem sa^em  miejscu. Go 
się później stało me wie

Gdy wobec powyższego jest prawdopo
dobnym ie Ołensa Obun ak syn Demana 
poniósł śrni ć , przeto zarządza się na wnio
sek Anny Ocichio ' z I h r j nowi  górnego- 
postępowanie, celem aa wodaieaia issJt-j 
śmierci zaginionego, Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, osoby uwiidemiono sąd albo

p, I r  Wierzbowskiego, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą związku małżeńskiego, 
aż do dnia 30 maja 192C o zaginionym Ołe 
fasie Obidniaku,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
trzepro* aistnni i po r-odjęciu dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie n  tlej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Stanisławów, 24 listopada 1919, (3428)

T, 44/29 (2). Wiktor Filak po Marcelim 
rolnik z Jasionowa, walczył na froncie ros- 
syiskim jako iołniart 10 pp. Brał udiiał w 
bitwie pod Trawnikami w okolicy Lublina 
w jesieni 1914 r. Od tego czasu wszelki ślad 
za nim zaginął.

Sąd okięgowy w Sanoku wzywa ka 
idego ktoby o życiu Wiktora Fiiaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem tnać 
sadowi lub amatorowi nieobecnego ad w, dr. 
Slącice w Sanoka w przeciąga 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia t^go wezwania, t. j. ja j 
później do dnia 1 grudnia 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomo
ści o życia jego, arna go na ponowny wnio
sek Anny Filakowej za zmarłego, a jego mał
żeństwo z Anną z K w oltór za rozwiązane.

Kuratorem nieobecaego i obrońcą wę
zła małżeńskiego mianuje się sdw. dr, Woj
ciecha Sląezkę w Sanoku.

Sąd Okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 13 marca 1920 (3882)

T. 143,1S (5). Jarko Pcdoborożny rol
nik z Dynowa walczył jako żołnierz 34 pp. 
w okolicy Jarosławia w roku 1914. Po po
ty zce w jesieni 19k4 w okolicy Radymna 
we wsi Wietiisi z patroli Podorożay nie wró
cił do pułku. Oi t gu czasu wszelki ślad za 
nim zaginął,

Sąd okregrwy w Sanuku wzywa każde
go, ktoby ożyciu Jurka Poaobor inego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aoy dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwoka
towi dr. Siączce w S*noku w przeciągu 6 
m esięcy o4 dnia ogłosien a tego mezw»nia, 
t, j, najp/zziej do daia 1 grucuia 1920. 
Jeżeli w tym czasie rąd nie otizyma żadnej 
wi idomośti o życiu jego « n a  go na pono
wny wniosę1- Zofii Podoborożnej za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Zofią za rozwiązane.

Kantorem nieibecnrgo i obrońcą wę
zła m Ateńskiego mianuje aię ad w. dr. Woj
ciech* Sląezkę w Sanoku,

sąd okręgowy, Oddział IV,

SasoŁ, 13 marca 1920 (8684)

T. 24/20(3). Zarządzenie postępowania 
celem utnaniz za zmarłego. Michał Sydorak 
syn Marka urodtony 12 marca lc82 w Ra
szkowie zowiat Horodenka, ożeniony od 5 
czerwca 1906 zMaryą Madrygów, odszedł na

wiosaę 19] 5 z 58 pp na wojnę. W jesieut 
1915 risał do rodziny ostatni raz, poczem 
wozelki stycb o nim zaginął i do gmin? do 
tyehczzs nie powrócił.

Gdy zatem można przyjąć, ie istnieją 
w& unki ustawowego domniemania śmierci 
w myśi § 24 L 2 ust. cyw. i § 1 ustawy 
z 31 marcu 1918 Ds. p p. Nr. 128 i rczp. 
min. z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p. Nr. 134, 
tarzr dza się na wniosek Maryi Sydorak żo
ny Michała w Raszkowie postępowanie, ce
lem u ia.n ia  wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza aię wezwanie, aby udzie
lono wiadomości o ziginionym rądowi, albo 
p. -dw. di. Leonowi AilerLmdowi w Koło
myi, Którego ustanawia się kuratorem.

M i'hala 3y "orska syna Marka wzywa 
się, aby stawił się przoi podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał ziaś o sobie. Po 3 
miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w Ga
zecie urzędowej, sąd nz ponowny wniosek 
oitekuie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Kołomyja, 11 marca 1920. (3264)

T. 93/19 (8). Jan Grandowski syn Wła- 
djiław a z Brzaski, walczył jakc żołnierz
60 pp, na froncie rossyjskim, Po bitwie pod 
Stanisławowem w dniu 8 lipca 1917 wszelki 
ślad za nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde
go ktoby o tyciu Jana Grandowskiego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby d*i o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego iaw. dr, 
Siączce w Sanoku w przeciągu sześciu mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j, 
najpóźniej do dnia 1 grudnia 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado
mości o życiu jego, uzna go na ponowny 
wniosek Anieli Grandowskiej za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Anielą za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
Sląezkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 14 marca 1920. (3688)

T, 188/19 (I). Dmytro Piła s. Procia 
i Hanki ur. w Hkomorohacb starych w r. 
1886, mąż Pauliny Pila, rei, gr. kat., gospo
darz w SsomorocLa.h nowych, powołany w 
sierpniu 1914 podczas ogólnej mobilizacji do 
55 pp. auetr. brał udział w w.lk»ch na fron
cie iossj skim, zką<i ostatni raz pisał do 
awej inny w jeshni 1914 pożegnalny li<t 
nadmieniając, ie  uierze udiiał w krwawych 
bojach, z któryeh nie ma nadziei wyjść ty 
wym i od tego ctasu wszelki śUd c nim 
zaginął.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
ti zmarłego a małżeństwa zawartego przezeń 
w r. 1911 z Pauliną Piłz zz rozwi^zmie.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie- 
ażeby najpóźniej do 6 miesięcy ot dnia ogło 
szen a tego edyktu, i. i. do <J. 30 sierpnia 
1920 udzielono sądrwi lob u, dr, Laude3- 
bergcwl, ał»okatowi -r Brreisnacti, którego 
u%t*nawia się obrońcą węrła małżeńskiego, 
▼iadoroorci o zaginionym, którego ró wnocze
śnie warwa rię,  by w powjż sakr;ślonyB* 
czasokresie zgłosił się w sąaJe lub w jnay 
sposób dał znać o sobie Po bezskutecznym 
upływie tego ctzsokresu sąd na p ncway 
wniosek orzeknie ostateczoie o uznania za 
zmarłego i rozwią-taniu małieńitwz.
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Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeiany, 12 lutego 1920. (3481)

T. 210/19 (3), Osyp vel Józef Aleksan
drowicz, syn Michała i A?s?tzzyi Morszy- 
ckiej a mąż Z fii z H rrmauów, urodzcay 9 
sierpaia 1886 w B m ianaeb, gr. kat mie
szczanin w Brteżanacb, powołany w sierpnia 
1914 pr i /  ogólaej mob lizacyi do 19 pułku 
austr. obrony krajowej, zmarł jako jeniec w 
niewoli ressyjskiej wTroickc dnia 20 marca 
1916.
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Dla braku urzędowego do1 umentu stwier
dzającego jegi śmierć, na wniosek jego żony 
wdraiL się postępowanie, celem ustalenia 
dvw <du jego śmierci. Wydaje się pizeto 
ogólne wezwanie, aby najaózniej do 3 mie
sięcy ,)d dnia ogłoszenia n'niejezego edyktu 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
którego równoczt-śnie wzywz się, by w po- 4 
wyżej zakreślonym czasokresie zgłosił się w 
sądzie lub w inny sposób dał znać osobie. 
Po bezskutecznym opływie tego czasokresu, 
t. j, po 5 maja 1920 n i ponowny wniosek 
sąd orzeknie ostatecznie, ie dowód śmierci 
zoe ał ustalony.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Brzeiany, 29 stycznia 1920. (8466)

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeiany, 20 styczniu 1920. (3462(

Konkurs*
WyJział p«V |aióyy w S t i j  u r  ip isuje  ni* 

n?ej-tem kink^ro  ul uwie posaoy k .ndak to iów  
drogowych (dugomisirŁÓw) dU drog autonom - 
canycri w powiecie ie' ną z ś edz bą w okręgu 
Skoiiskim, a iogą  z siedź bą w oa*ęga stryjskim 
z p tboram i i dtda 'k*«)i wojennymi v edług no m 
XI, raugi urr^dnikó^ paUstwowycb i uwr^tem ko
sztów podróży a to : yodwo >a w td /ug  rzeczy wi- 
Btych wyda.ków i óyjety do powyższej klasy przy- 
wiążane.

W y m o g i :
1 nieprtekr.-czony 40 rok życia;
2. świadrC wo zdiowia;
8. obywotelstwo polskie;
4, ukończune 4 klasy szkoły średniej i kursa 

dla konduktorów d r  fow ycb przy W yduale  kra
jowym, dłuższa praktyk;, przy budowie 1 kunserwa- 
cyi dróg rzczegó nie przy budowie mostów;

5 . inajountść języków polskiego i mskiego 
w słowie 1 p smie;

6 ; n  epOazUkowane ży :ie.
Podania naletyc e ud kuoieBtowMse wnosić 

należy do Wydziału powiatowego w Stryju w te r 
minie do 10 maj* lV20.

Porada na lok prowizoryczna, p; ozem w r a 
zie zadowala ą ej służby nastąpić mote siabiliza- 
ey8. Ubezp eczen '' e ia try t* lne ustawowe.

Stryj, dnia 14 kwietni* 1920.
Prezes

3588 2—3 w z, B r u n i c k l  w. r.

NAKRYCIA STOŁOWE t r . t r
3403 poieca

Antoni Halski S o b ltsK k aao  a

QLB ODBUDOW Y:
Wfi?nC, CEIDEDT, P1P5, CEGŁY, DACHÓWKI, 
k ŁUPEK, PAPA,ASFALT, PIECE, POSADZKI, 

KURY, KLOZETY, ŁAZIEDK1, CP.AZ 
WSZELKIE fDATERYAŁY BUD0- 

WLAnE 1 WODOCIĄGOWE.

ŁRAtlr. muno
lAWOW, SYKSTU5KR 23 

TELEFOn 870.

L. 336. 8609
Konkurs.

Wydział Bady pow atowej w L;sku rozpisuje 
konkurs na 2 drog o mistrzów z siedzibą w Gali 
grodzie i Lub wiekach.

Do poeady przywiązaną jest t łaca rocma 
zasaduicza 1600 kor. dodatek aktyw. 360 K oraz 
dodatek dr zyżniany 6680 K

Posada zost nie nadana na rok prowizory
cznie, poczem przy zadowaluiającej ełużbie nestąpi 
8t»b;li.acj a z pizwem do emerytury.

Kandydaci mają wnieść pvJania nakżye e 
udi kumtutewane do Wydziału powislonego w Li
sku do dn>a 1 maja 1920,

Lisku, dnia 15 kwietnia 1920,
Prezes

% Drukarni Wł. Łozińsk 'H n p F i/ ir

L. 394. 3610 1 - 3
Konkurs.

Kasa Gizczgdności miasta Rzeszowa poszu 
kuje nrzęduica rutynowanego w likwidatorze, ko 
reśpondencyi, a szczególnie w buchalter,u.

Kandydaci mają przedłożyć: 1 metrykę uro 
dzin, 2) Świadectwo moralności i zdrowia, 3) ct-r 
tyńKat przynależności, 4) dowody odbytych s,n 
dyow i 5 świadectwa dotych zasowej pracy.

Pierwszeństwo b ę lą  mieć kandydaci wyka 
żujący dłutśzą praktyaę w k*ot<h uszeiędności 
lub iuu jc t i  in s ty tu c j i .h  finansowych.

Posad 1 i ostanie nadaną zaraz na warunkach 
statutu o-ganizacyjuego dla urzędników K. O. wraz 
z prawem do rwansu i emerytury, względnie na 
waruukucb zawrzeć się mającej umowy.

Podań a nalety wnoaić w terminie do 15 
maja br. %'

Bieszów, 15 kwietnia 1920.
DyreAcys Kasy Oszczędności 

m iasta Kneszów a.

Hurto fma moiiopic sztucznycii środków słoizącycli

L udw ik  H oszow sk i
L w ów , ul. A k a d e m ic k a  l. 3> 

zawiadamia, ze rozdział sacoaryny za kwiecień 
rozpoczyna t  entem 20 kwie,n;a b. r

Licytacya d0̂  .̂rowy się w piątek d n u28 Kwietnia 1320 o godr. 10 rano przy 
ni. Zielonej i. 107 (oook rogatkij.

dtagiairat miasta Lwowa.

u ż y w a n e  — k u p u je  
o ra z  n a p ra w ia  - - -R O W E R Y

101*1111 fltMMDMD, L it w  Jagiellońska 17.
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T, 147/19 ( i j  Zarządzenie poatępowa

nia celem udowodnienia śmierci, Iwan Ko- 
ściós syn Teodora i M*ryi urodź. M»*ycz, a 
n 4* Katarzyny z Sywulaków, rcl. gr. kat,, 
l»t 29, rulnik w Pletcn cuch, powołany W 
sieipniu 1914 roku do 55 p, p, zustr. m iił 
zginąć śmiercią bohaterska przy zdobywaniu 
sztandaru ross-iakiego w bitwie pod Lubie- 
■iem wiolkim di a 10 września 1914.

8t
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Na wniosek teg .i zeny wdraża s:ę po
stępowanie w celu udowodnienia jego śmier
ci. Wobec tego wydaje się przeic ogólne 
wezwanie, ażeby najpóźniej £0 3 mles ęcy 
od dnia ogłoszenia tą  o edyktu w Gizecio 
uriędowej cwiadomi no sąd o zaginionym, 
icb on sam przed sądem zgłosił się, ilbc 
też w inny sposób dał znać osobie Po bez
skutecznym. upływie '.ego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie oitatecznie o do
wodne zaszłej śmierci
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M. H. Henner
zegarm istrz

L w ó w , t t l .  P a ń s k u  1. 6 .
Priyjm uje wKzelkie raperacye. 
Za zioto i srebro płacę naj- 
3084 wyższe ceny. 10—24

■ Jłu g i motorowe i parowe 
A  poleca „PlLO T“, Lwów, 
Laic .ego 4. 1832 7—8

Co m e u t, Grips, tylko wago- 
> nowo poieoa „PlLO T“ — 

Lwów, Batorego 4. 323b 4 —20

iormy do wyrobu ru r beto
nowy eh Prasy do wyrobu

dachówek cementowych „P ilo tu 
Lwów, Batorego 4 .127118—24

U e n s y o n a t  w Krynicy „Pod- 
•L laa le“ w nowym zarządzie 
poleca pokoje _ komfor;em. 
Znakomita kuchnia- „Table 
d jo te“. Otwarty z dniem 15 
maja. Zamówienia przyjmuje 
(Jzechowiczowa, Potockiego 30.
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Pojeiyiiwi enzeifiidUi

„ś a n iy  L i m k i i l "
nabywać można

w Efttyedycyi 
sety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter, 
w r  mckia

Józefa ZiembińskiCfo.
-fcJIMfttfi a m i f i i  b iM u a td  99M 7*I*K


